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P ra a a m e ra tf  priyjmaje Up tylko od 1-go do oatatalafo dnia w miesiącu, 
k la ty  z pieniędzmi i pnekaty  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyład franco do 
Adminiatricyi C W n  w Krakowie. L u ty  reklamacyjni nieopiectętowane nie podlegaj* opłacie po­
cztowej. Lutów niefrankowanych nie przyjmuje się. »pkoplsma*w nadsyłanych nie zwraca się.
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Administracja -CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe, ■(•Janowa p ro aa a .ra ia  Ma. 
garnia 8. k . Krzyżanowskiego, handel Smidowioza w Sukiennicach, biuro dzienników i 
szeń Ignaoejo Herza przy placu Maryackim Ł 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna t n l k a  
róg Rynku i ulioy iw. Jana. — OptocnaU (i^ tra ty ) przyjmuje się za opłat* od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 eent, za każdy następny po 5 cent. ■ adoeten  f u  
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 cen t za każdy raz. — O yło so o m im  l  mrm

Biuro dzienników nliea Karola Lndwika Li; w Parpśza o r o tp  przyjm uję: w o  i w o w l s
wyłęcznie “ —  "  --------
Rue

®*n'® P’ Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raozkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
du Chenun de fer 44); w  Wlodalz pp. Haasenstein A Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie

Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.
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K r a k ó w  9 września.

Ani na chwilę decydujące sfery wiedeńskie 
nie miały wętpliwości co do oddziałania od­
wiedzin w Narwie na trójprzymierze i zw if  
zek Niemiec z Austryg,; okazywały też pod 
tym względem zupełng pewność i spokój 
wzbudzający zaufanie. Dziś publiczność prze­
konać się mogła, że to zapatrywanie, że to 
przekonanie naszych lndzi kierujących ni 
istotnych a silnych spoczywało podstawach

Nic prostszego i bardziej zwykłego, jak 
że cesarz Wilhelm wniósł 5 b. m. w Gra- 
venstein toast na cześć arcyksięcia Karola 
Stefana, skoro był to dzień jego urodzin; ale 
że przy tej sposobności uznał za właściwe, a 
jak się zdaje, nawet za potrzebne położyć 
niezwykły, silny nacisk na ś c i s ł e  s t o s u n ­
k i  n a j s e r d e c z n i e j s z e j  p r z y j a ź n i  
n i e z a c h w i a n e g o  b r a t e r s t w a  br o n  
które go łączą z Cesarzem Austryackim, 
już niewątpliwie ma w tej chwili znaczenie 
polityczne i zawiera w sobie zamiar, który 
na razie nie jest bez doniosłości. Toast ten 
świadczy, że cesarz Wilhelm uczuł konie 
czność naznaczenia nazajutrz po zjeźlzie  
w Narwie: niewzruszoności, stałości i serde­
czności związków Niemiec z Austro-Węgrami, 
co na polityczny tłómacząc język, znaczy, że 
spotkanie w Narwie nietylko w niczem nie 
zmieniło stosunku trójprzymierza do reszty 
Europy, ale nawet że to trójprzymierze po- 
trzebniejszem jest więcej niż kiedykolwiek 
dla zabezpieczenia interesów, które przedsta 
wia, czy też pokoju europejskiego. —  Nieza 
wodnie takie uroczyste potwierdzenie przeko­
nań i zapatrywań decydujących sfer austrya- 
ckich, objawianych przez cały czas zjazdu 
w Narwie, znalazło miły w Wiedniu odgłos, 
a ten epilog podróży cesarza Wilhelma do 
Rosyi, jest świetnym i poważnym prologiem 
pobytu w Ronstock.

Jeżeli wobec tego dają się słyszeć głosy 
rosyjskie, iż cesarz W ilhelm zużytkuje za­
pewne swoje zetknięcie się z decydujgcemi 
sferami austryackiemi, aby potępić zachowa­
nie się dyplomacyi austro-węgierskiej wobec 
Rosyi, to w nich nie prawdy, lecz uszczy­
pliwej zło lei względem Austryi, szyderstwa 
względem cesarza Wilhelma dopatrzećby się
tylko można.

N ie wiemy, jakg dalece ważność przypisy­
wać należy owemu artykułowi Preussische 
Jahrbitcher, który w tak drastyczey sposób 
wyraził niezadowolenie z powodu ostatniej 
podróży cesarza niemieckiego do Rosyi; to 
L i e  się jedaak pewnem, U b jt echem 

L r ? m , powstałe w pewnych kołach 
Z Z S . Ł  musi się wydad, rttak

w tym artykule, jak ;  odwie-
szg teraz zarzut, )ż bezposieaniu j
dżinach cesarza Wilhelma i J £ 4
Narwp, następuj? manewra pod K • 
Wiadomem bowiem było wszystkim, że 
newra wołyńskie oddawna były postanowione 
i jak to donosiliśmy, że cesarz niemiecki nie 
miał nigdy brać w nich udziału. Czynienie 
z nich zatem obecnie spóźnionego zarzutu, 
zakrawa na rozczarowanie z 
skutków zjazdu w Narwie. Neuefr. Presse twier 
dzi nawet, że skoro mainwra austryackie, 
które miały w tym roku odbyć się w Galicyi, 
zaniechanemi zostały, aby dać dowód zami­
łowania pokoju, uwierzonoby w r ó wn e z e  
strony Rosyi zamiłowanie pokoju, gdyby bjia 
poszła za przykładem, danym przez Austryę.

Z tego wszystkiego wynika, iż tak zjazd 
w Narwie, jak manewra pod Równem, nie 
zmieniajg w niczem ogólnego położenia, bo 
nie zmieniajg ogólnego zamiłowania pokoju —
zbrojnego. , . , . ,

W ielkie mogg istnieć wątpliwości co do skut­
ków jakie pod względem wojskowym wykażg 
manewra wołyńskie. Sgdzgc po podobnych po 
nisach rosyjskich z lat poprzednich, prawdopo­
dobnie nie okażg się one straszliwemi dla, poko­
jowego potrójnego przymierza. Siłę wojskową 
Rosyi, potęguje nieraz przesadne o mej wyobra­
żenie. Rozróżnić tu zawsze wypada moc odporną 
tego mocarstwa od jego zdolności zaczepnej. 
Pierwsza jest poniekgd elementarng i niezaprze- 
czenie tern samem potężną. Ale druga dziś i nie­
prędko jeszcze sprostać mogłaby zastępom, a 
zwłaszcza wykształceniu i wydoskonaleniu wojsk 
przymierza niemiecko-austryackiego, tak so­
lennie święconego w pigtek, na uczcie w Gra- 
venstein. To, co Rosya, gdyby jg skusiła chęć 
zaczepnego działania w Europie, rzucićby 
mogła z trudem na szalę, uwydatnia się osta- 
tniemi i obecnemi manewrami; sg to owe 
wojska, właczajgc w nie gwardye, które pa­
radowały pod Narwg oraz te dwie armie, 
które pod Równem manewrują; razem nigdy 
więcej, jak czterykroć do pięcmkroć sto ty­

sięcy żołnierzy, nie zdołałaby wprowadzić Rosya 
na plac boju europejskiego, w razie gdyby 
przedsięwzięła kroki zaczepne i to żołnierzy 
nieuzbrojonych w broń nowego wynalazku 
W tych warunkach napadem nawet na otwartg 
po większej części, Galicyę, zgotowałaby sobie 
w końcu Rosya klęskę.

Zatem z przekonaniem względnej siły przy­
patrywać się może trójprzymierze i Austrya 
manewrom wołyńskim, a jeżeli one, prócz 
technicznych wojskowych celów, ukrywałyby 
zamiar wpłynięcia na politykę trójprzymierza 
czy też Austryi, to prawdopodobnie minęłyby 
się z celem.

Jeżeli optymizm nieraz zaślepia, to pessy- 
mizm zawsze osłabia. Zbyt często ulega się 
mu w Austryi, a przecież nietylko, że jej 
położenie nie jest narażonem, ale w wielu 
szczegółach sg znaczne i pocieszajgce postępy. 
Jednym z namacalnych skutków wschodniej 
polityki austryackiej jest Bośnia i Hercego­
wina. Co tam zdołały zrobić mgdre a sprę­
żyste rzgdy, przechodzi już wszelkie oczeki­
wania, a kłam zadaje pessymistycznym prze 
widywaniom, które w chwili zajęcia nie były 
rzadkiemi. Dzieło to tern droższe nam wszyst­
kim, iż jest poniekgd osobistem dziełem Mo 
narchy, który dziś z dumg i pociechą przy 
patrywać się mógł owym wojskom bośniackim, 
co wespół z innemi austryackiemi, pod jego 
okiem, manewrowały, a były wyrazem udania 
się owego dzieła, a zarazem wytrwałości, sta 
łości i pewności siebie, polityki monarchii.

Przegląd polityczny.
W g a b i n e c i e  w ę g i e r s k i m  zanosi się na 

pewne z m i a n y .  Jak donoszą z Pesztu, minister 
a latere bar. Bjla O r czy,  powrócił przed kil­
ku dniami za swej wycieczki wakacyjnej z Fran- 
cyi i natychmiast rozeszła się w kołach politycznych 
pogłoska, iż zamierza on w najbliższym czasie zło­
żyć swą tebę i usunąć się zupełnie z życia poli­
tycznego. Zamiar barona Orczy ma być tym ra 
zem stanowczy. Czy wniósł on już formalnie po 
danie o dymisyę — nie wiadomo, ale nie ulega 
dziś żadnej wątpliwości, iż wkrótce ustąpi on 
z gabinetu Szaparego. Następcą barona Orczy ma 
zostać pierwszy szef sekcyjny w ministerstwie 
sDraw zagranicznych Władysław S z ó g y e n y i  
M a r i c h ,  utrzymujący przyjacielskie stosunki za­
równo z obecnym prezesem gabinetu hr. Szapa- 
rym, jak  z ministrem sprawiedliwości p. Szilagyi’m. 
Obaj ministrowie przykładali od początku wielką 
wagę do politycznego współdziałania SzOgyenyi’ego, 
a gdy takowe teraz pozyskanem zostanie, przeto 
i pozycyę samego gabinetu będzie można uważać 
za wzmocnioną. Ewentualne wstąpienie p. Szogye 
nyi’ego do gabinetu pociągnąć za sobą musi dal 
8ze zmiany. Zapewniają też , iż drugi szef sekcyi 
w ministerstwie spraw zagranicznych, baron Pa- 
s e t t i ,  zostanie pierwszym szefem sekcyi. Nadto 
obecuy ajent dyplomatyczny i konsul jeneralny 
w Zofii, Stefan B u r i a n ,  zostanie powołany do 
służby w ministerstwie spraw zagranicznych i po- 
wierzonem mu będzie kierownictwo spraw konsu­
larnych. Zamianowanie Buriana szefem sekcyjnym 
nie jest zamierzonem. Pierwotnie myślano o po 
wołaniu do ministerstwa spraw zagranicznych pe­
wnego posła nadzwyczajnego i pełnomocnego mi­
nistra, lecz myśl tę wid cznie porzucono.

Dla p o l i t y c z n e j  s y t u a c y i  w C z e c h a c h ,  
pominąwszy już trzy ostatnie uzupełniające wy­
bory do sejmu, w których zwyciężyli Młodoczesi, 
charakterystycznem jest to, iż Młodoczesi starają 
się w obecnej chwili także klęskę powodzi wyzy­
skać dla swoich celów agitacyjnych. Stanęli oni 
zaraz w pierwszej chwili na czele akcyi pomo­
cniczej, utworzyli komitet ratunkowy i wysłali de- 
putacyę do namiestnika hr. Thuna, żądając obfi­
tych ze strony państwa zapomóg dla okolic do­
tkniętych powodzią. Namiestnik przyjął deputacyę, 
jrzyrzekł uczynić zadość jej życzeniom, ale zara­
zem zwrócił uwagę, iż utworzonym zostił już 
wielki komitet ratunkowy, na którego czele stoi 
obok niego (namiestnika) także arcybiskup hr. 
Sohbaborn i marszałek kraju ks. Jerzy Lobkowitz. 
W imieniu tego komitetu wydał już namiestnik 
gorącą odezwę, wzywającą do składek. Podobną 
idezwę wydał także burmistrz Pragi Dr Szolc. 
Deputacya młodoczeska (posłowie Tilscher i He­
rold) udała się do Wiednia do przybyłego już tam 
prezesa ministrów hr. Tasffego, aby żądać zapo­
mogi państwowej. Trud ich i zabiegi okazały się 
zbytecznemi, bo przed ich przybyciem ukazało się 
w Wiener Ztg rozporządzenie cesarskie, które po­
niżej podajemy, a które upoważnia rząd do użycia 
z funduszów państwa sumy 2 milionów złr. na 
zaspokojenie najnaglejszych potrzeb, wywołanych 
powodziami w Czechach, Austryi dolnej i górnej, 
Szląsku i Vorarlbergu.

Z wielkim niepokojem śledziła cała Anglia 
w ubiegłym tygodniu przebiegu k o n g r e s u ,  jaki 
Się odbywał w  L i v e r p o o l  u. Kongres ten został 
już onegdaj zamknięty- Zwołany on był przez ko­
mitet a n g i e l s k i c h  T r a d e s  U n i o n s ,  związków ce­
chowych, i miał okazać, jaki duch panuje w an­
gielskich kołach r o b o  mczych. W  Trades
Unions górował dawniej prąd umiarkowany i za­
chowawczy i one też uchodziły do pewnego sto­
pnia za rękojmię, że robotnicy angielscy nie skło- 
Jfą a fo k i  h f f i®  przewrotu i me wystąpią z żą­
daniami zmierzającemi niekiedy do zupełnej zmia-

szych ek onom istów  angielskich twierdził przed

niewielu laty, iż właśnie Trades Unions przyczy 
nią się do spokojnego i stałego uregulowania sto 
sunków robotniczo-socyalnych. Lecz w ostatnich 
czasach pod wpływem rozwoju zuchwałych idei 
socyalistycznych wtargnęły także do Trades Unions 
żywioły nowe, których przywódcą został John 
Burns; on-to porzucił Bwój zawód mechanika, 
oddał się całą duszą roli agitacyjnej, za co z pu­
blicznych składek pobierał roczną pensyę. Otóż 
na kongresie liverpoolskim miało się okazać, czy 
w łonie związków cechowych socyalistyczno-rady­
kalne prądy wzięły już także górę. Z tego też 
powodu miał kongres ies wielkie dla całej Anglii 
znaczenie. Krótkie telegramy, jakie odbieraliśmy 
o przebiegu kongresu, okazy widy, że gwałtowny 
prąd socyalistyczny także i w Trades Unions spo- 
tężniał. Już z mowy przewodniczącego p. Watkin 
wiał duch socyalistyczny, ale bardziej jeszcze wy­
stąpił on w skrajnych wnioskach i rezolucyacb. 
Nie chodziło tam już tylko o zniżenie czasu pracy 
do ośmiu godzin dziennie, o reprezentacyę klasy 
robotniczej ŵ  parlamencie, lecz także domagano 
się, aby ziemia, koleje żelazne i kopalnie należały 
do narodu. Ta »nationalisation of land, railways 
and mines" uznawaną była przez wielu mówców 
za jedynie skuteczne i trwałe rozwiązanie wszyst­
kich trudności socyalnych. Okazało się jednak, że 
do takich skrajności nie chcą się posunąć związki 
cechowe, bo rezolucyę, żądającą upaństwowienia 
własności ziemskiej, kolei, kopalń i żeglugi, od­
rzucono ogromną większością (263 przeciw 55) 
głosów. Przyjęto natomiast między innemi rezo­
lucyę, wyrażającą konieczność międzynarodowej 
organizaoyi robotników, oraz wniosek, żądający, 
aby parlament osobną ustawą ustanowił 8-godzin­
ny dzień pracy. Ostatniej uchwale spreciwił się 
jeden z przywódców ruchu p. Birtwistle i wsku­
tek tego wystąpił z t. zw. komisy i parlamentar­
nej, której członkiem został w jego miejsce John 
Burns.

Nieobecność k r ó l a  g r e c k i e g o  J e r z e g o  
w kraju potrwa około 4 tygodnie. Według pro­
gramu król, jadąc do Kopenhagi, nie miał wcale 
wstąpić ani do Wiednia, ani do Berlina; prawdo 
podobnie z powrotem zatrzyma się król krótko 
tak w Berlinie, jak w Wiedniu. Stało się to po­
niekąd regułą, iż członkowie duńskiej rodziny 
królewskiej zbierali się w Kopenhadze w d. 7go 
września, jako w dniu urodzin królowej Ludwiki 
duńskiej. Jak donoszą właśnie z Petersburga do 
Polit. Corresp., car w tym dniu nie mógł przybyć 
na dwór duński, a gdy obecnie uczestniczy w wiel­
kich rosyjskich manewrach na Wołyniu, a nastę­
pnie wprost z Równa około 14 września udaje się 
do Spały, zamku myśliwskiego pod Skierniewica­
mi, przeto w ciągu jesieni nie wybierze się już 
najprawdopodobniej do Danii. W programie po­
dróży carskiej nie leży bytność w Warszawie.

Podaliśmy w swoim czasie niektóre ustępy bro­
szury p. t. „Czy c z e k a  B u ł g a r y ę  k a t a s t r o ­
fa." Onóż Korespondent zofijski Koln. Ztg donosi 
obecnie, że jest w sprawie tej upoważniony przez 
ks. Ferdynanda do oświadczenia, że książę nie­
ma żadnej styczności z tą publikacyą i że ją po­
tępia , o ile ona ma być przygotowaniem do ogło­
szenia niezawisłości Bułgaryi. Również Stambułów 
wyraził się z wielkim naciskiem przeciw przypi­
sywanej tendencyi ogłoszenia niezawisłości, zape­
wniając, iż tendeneya ta stoi w rażącej sprzeczno­
ści z istotnemi zamiarami rządu. Stambułów nie 
myśli wogóle o poruszaniu kwestyj niebezpiecznych. 
Broszura zdaje się pochodzić ze sfer Bułgaryi wro­
gich i ma na celu zamiary rządu bułgarskiego 
wprowadzić w podejrzenie u Turcy i i n innych 
mocarstw.

W niedzielę odbywały się w y b o r y  do sobra -  
n i a b u ł g a r s k i e g o .  Rezultatu ich do tej chwili 
nie znamy, ale z Zofii zapewniano z góry, iż bę­
dzie on pomyślny dla rządu. Sukces, jaki odniósł 
Stambułów przez udzielenie beratów bułgarskim 
biskupom w Macedonii, wywarł niemały wpływ 
w kołach wyborczych. Zgromadzenia wyborcze 
irzyjęły z zapałem kandydatury Stambułowa i in­
nych ministrów.

Zakłady  pracy przymusowej i kolonie rolnicze.

L w ó w  7 września.
( X )  Uznając potrzebę i  stosowność wprowadzę 

ma w życie w kraju naszym Zakładów pracy 
przymusowej i poprawczych, mogących pomieścić 
na razie 500 skazańców w wieku wyżej lat 18, 
nadto dla nieletnich skazańców płci męskiej, je­
dnej lub więcej kolonij rolniczych poprawczych, 
obliczonych na 150 głów, polecił Sejm Wydziało­
wi krajowemu na ostatniej sesyi:

1. ażeby zbadał na miejscu tak pod względem 
technicznym, jak i  administracyjnym, system urzą­
dzenia istniejących w naszej monarchii zakładów 
iracy przymusowej i poprawczych; tudzież osady 

poprawczej rolniczo - rzemieślniczej w Studzieńcu
Królestwie Polakiem;
2. ażeby stosownie do wyniku powyższych ba 

dań i wedle systemu, jaki uzna za odpowiedni 
dla kraju naszego, polecił wygotować odnośne 
ilany budowy, o ile możności niekosztowne; tu­

dzież detailiczne kosztorysy z uwzględnieniem miej­
scowych cen materyału budowlanego i wyna­
grodzeń ;

3. ażeby na podstawie tych prac przygotowaw­
czych i z uwzględnieniem zresztą stosunków miej­
scowych, sprzyjających rozwojowi rzeczonych za- 
tładów :

a) oznaczył miejscowości na siedziby zakładów 
iracy przymusowej się nadające;

b) zajął się w sposób, jaki uzna za stosowny, 
/szukaniem na cele kolonii rolniczej odpowie

dniego obszaru gruntowego i warunkowem uzyska­
niem tegoż dla funduszu krajowego, pod jak naj- 
przystępniejszemi warunkami;

4. ażeby z gminami tych miejscowości, które 
ostatecznie wybierze na siedzibę zakładów pracy 
przymusowej, przeprowadził rokowania co do spo­

sobu, w jaki byłyby gotowe przyczynić się do ko 
sztów budowy i urządzenia rzeczonych zakładów, 
w szczególności zaś co do bezpłatnego dostarczę 
nia gruntu i osiągnął w tym względzie stanowcze 
przyrzeczenia.

Nadto przekazał Sejm Wydziałowi krajowemu 
do zbadania 2 petycye t. j. zakładu św. Teresy 
we Lwowie o zasiłek i pożyczkę, oraz Towarzy­
stwa miłosierdzia we Lwowie w sprawie urządze­
nia zakładu pracy przymusowej. Owóż w powyż 
szej sprawie postanowił Wydział krajowy przed 
stawić Sejmowi na przyszłej sesyi sprawozdanie 
z wyniku dotychczasowych badań.

Na wstępie swego sprawozdania podnosi Wy­
dział krajowy, że wydanych przez Sejm poleceń 
nie mógł w zupełności wykonać, gdyż wdrożone 
w tej sprawie rokowania i zbadania urządzeń za­
granicznych zakładów pracy przymusowej i po­
prawczych wymagały dłuższego czasu do ich 
przeprowadzenia, a rokowania w tej sprawie są 
jeszcze w toku. Następnie zdaje Wydzidł krajowy 
sprawę o wyniku obrad ankiety, która w tej spra­
wie była przez Wydział krajowy zwołaną. O u 
chwałach ankiety doniósłem wam już w swoim 
czasie, przeto obecnie powtarzać ich nie będę.

V wykonaniu polecenia Sejmu delegował Wy­
działy krajowy, jak wiadomo, członka swego Dra 
Damiana Sawczaka, dodając mu do pomocy asy­
stenta konceptowego Konstantego Jędrzejowskie­
go, poruczając im przeprowadzenie badań nad u- 
rządzeniem istniejących w Niższej Anstryi i Mo- 
rawii zakładów pracy przymusowej i poprawczych, 
tudzież osady poprawczej rolniczo-rzemieślniczej 
w Studzieńcu w Królestwie Polskiem. Delegaci 
ci zwiedzili takie zakłady, a mianowicie w Niż­
szej AuBtryi zakład pracy przymusowej w Korneu- 
burgu, zakład poprawczy dla nieletnich chłopców 
i dziewcząt w Eggenburgu, zakład pracy przymu­
sowej dla kobiet w Wiener-Neudorf. Na Morawie: 
zakład pracy przymusowej morawsko-szląski w Ber­
nie, zakład pracy przymusowej w Znajmie, wre­
szcie zwiedzili delegaci osadę poprawczą rolniezo- 
rzemieślniczą w Studzieńcu w Królestwie Polskiem. 
Delegaci przedłożyli Wydziałowi krajowemu nader 
wyczerpujące sprawozdanie, które stanowić może 
znakomity matoryał do wyczerpujących studyów 
w tej sprawie.

Na podstawie powyższych wyczerpujących stu­
dyów przyszedł Wydział krajowy obecnie do na­
stępującego zasadniczego przekonania:

I. Co do zakładów pracy przymusowej:
a) że takowe należy urządzać osobno dla męż­

czyzn, a osobno dla kobiet;
b) że pozostając w granicach zakreślonych n- 

chwałą sejmową, należy urządzić w naszym kraju 
dwa zakłady dla mężczyzn t  j. jeden w zacho­
dniej jako mniejszej części na 200 ludzi, drugi 
we wschodniej, jako większej, na 300 ludzi;

c) że na siedzibę zakładu w zachodniej części 
kraju nadaje sią z wielu względów miasto Nowy 
Sącz, podezas gdy siedziba zakładu we wschodniej 
części byłaby wskazaną w okolicy miasta Lwowa, 
w miejscowości niezbyt odległej, a blisko stacyi 
kolejowej położonej;

d) te  w systemie zatrudnienia skazańców nale 
ty  przyznać pierwszeństwo pracy rolnej, w szcze­
gólności ogrodnictwu, że zatem przy każdym za­
kładzie powinien być ku temu celowi odpowiedni 
obszar gruntowy, wreszcie

e) żę dla kobiet należy na razie zaniechać bu­
dowania osobnego zakładu, natomiast starać się 
przedewszystkiem wedle możności o pomieszczenie 
pewnej ich liczby we Lwowie i Krakowie przy 
zgromadzeniach zakonnych lub innych, podobny 
cel poprawczy mających instytucyach prywatnych.

II. Co do kolonii poprawczej dla nieletnich 
chłopców:

aj że kolonię taką należy urządzić jednę na 
150 głów obliczoną;

b) że umieścić ją  należy w środku kraju, więc 
w jednym z okręgów powiatowych: Przemyśl, Ja ­
rosław lub Rzeszów, wedle tego, gdzie da się wy­
szukać i pod jak najkorzystniejszemi warunkami 
uzyskać potrzebny i stosowny na cele kolonii ob 
szar gruntowy, nakoniec

c) że w urządzeniu kolonii tej należy przyjąć 
system, stosowany w osadzie rolniczo rzemieślni­
czej w Studzieńca, w Królestwie Polskiem, który 
to system przynosząc pomyślne rezultaty, zyskał 
już sobie dobrą sławę.

Gdy jednak ostateczna decyzya w wyżej wy­
tkniętym kierunku zależną jest od wyniku jeszcze 
licznych rokowań, jakie z władzami powiatowe 
mi, gminnemi i rządowemi przeprowadzić trzeba, 
przeto Wydział krajowy przed ukończeniem tych 
rokowań nie mógł przystąpić do dalszych czyn­
ności poruczonych mu uchwałą sejmową, t. j. w y­
boru siedzib na zakłady pracy przymusowej i po­
prawcze, uzyskania na ich cele planów i gruntów, 
wypracowania planów i kosztorysów, wreszcie sta­
tutów, regulaminów, instrukcyj i t. d.

Co się tyczy przekazanych przez Sejm dwóch 
petycyj, t. j. Zgromadzenia Sióstr Opatrzności z za­
kładu imienia św. Teresy i Towarzystwa miłosier­
dzia pod godłem Opatrzności we Lwowie—przed­
kłada Wydział krajowy Sejmowi w dalszym cią 
gu następujące sprawozdanie:

Zakład św. Teresy zawdzięcza powstanie swoje 
dobrej woli i ofiarności ludzi prywatnych, a ma 
dwojakie przeznaczenie: przyjmuje na wychowa­
nie i naukę za wynagrodzeniem lub bezpłatnie 
dziewczęta biednych rodziców i sieroty; wycho­
wuje i poprawia zaniedbane i moralnie upadłe 
dziewczęta, oddawane tamże przez rodziców, opie­
kunów, krewnych, gminy, a nawet na prośbę wła­
dzy policyjnej. Obydwa te zakłady są zupełnie 
oddzielnie pomieszczone i prowadzone. System po­
prawczy polega na wychowaniu religijno-moralnem, 
nauce szkolnej elementarnej i pracy. Dziewczęta 
w zakładzie poprawczym haftują tak na własne 
potrzeby, jak i na obstalunek, zatrudnione Bą 
przy gospodarstwie, domowem i spełniają wszelkie 
posługi domowe. Środki utrzymania czerpie ten 
zakład z ofiar osób prywatnych i iustytucyj publi­
cznych, z własnego zarobku, wreszcie i  opłat od

dziewcząt oddanych na wychowanie. Zakład ten 
dający pomieszczenie około 250 osobom, spełnia 
także zadanie, jakie mają, w myśl ustawy z r. 
1885, krajowe zakłady poprawcze, i zasługuje 
w każdym razie — zdaniem Wydziału krajowe­
go, ze względu na swój cel i pożytek — Da po. 
parcie. Zdaniem Wydziału krajowego, zakład ten 
nie mógłby jednak obecnie zastąpić krajowego 
zakładu poprawczego, nie posiada bowiem na to 
potrzebnych ubikacyj i musiałby na ten cel być do­
piero rozszerzonym. Dlatego też Wydział krajowy 
co do pomieszczenia kobiet ma zamiar wejść w ro­
kowania z rzeczonem zgromadzeniem.

Towarzystwo miłosierdzia we Lwowie jest zaś 
instytucyą prywatną, mającą za zadanie utrzymy­
wanie osób niezdolnych do pracy z powodu sta­
rości lub kalectwa, i utrzymywania izb roboczych 
oraz przytulisk dla zdolnych do pracy, którzy 
albo jej znaleźć nie mogą, albo nie chcą praco­
wać. Io8tytucya ta nie mogłaby zastąpić domu 
pracy przymusowej, mimo to Wydział krajowy 
uznaje wielką pożyteczność tej instytucyi.

Wydział krajowy kończy swoje sprawozdanie 
uwagą, iż sprawa zaprowadzenia w naszym kraju 
nowej instytucyi zakładów pracy przymusowej i 
poprawczych winna być przeprowadzoną z pewną 
oględnością, ażeby z jednej strony odpowiedziała 
swemu właściwemu celowi, z drugiej strony nie 
narażała kraju na nieproduktywne ofiary. Wy­
dział krajowy dopiero po zebraniu wszystkich da­
nych i gruutownem zbadaniu sprawy zamierza 
przedstawić na drugiej sesyi sejmowej swe wnio­
ski, obecnie wnosi tylko, ażeby Sejm przyjął po­
wyższe sprawozdanie do wiadomości.

Międzynarodowy kongres rolniczy.

Wiedeń 6 września.
(?) Wybrany onegdaj przez sekcyę ekonomiczną 

komitet dla s p r a w y  z w i ą z k u  c ł o w e g o  ukon­
stytuował się, wybierając subkomisyę, złożoną 

pp. prof. Marchetta, sekretarza Honiga z Oło­
muńca, Maksymiliana hr. Zedtwitza z Pragi i re­
daktora Dra Dorna z Wiednia. Subkomisya zre­
daguje odezwę do wszystkich korporacyj rolni­
czych i wybitnych mężów politycznych oraz zna­
nych ekonomistów, rolników i t. p. w państwach 
środkowej, zachodniej i południowej Europy z za 
proszeniem o zgłoszenie przystąpienia do utwo­
rzyć się mającego stowarzyszenia międzynarodo­
wego. Skoro dostateczna liczba osób i Towarzystw 
oświadczy chęć i gotowość popierania celów sto­
warzyszenia, wówczas naBtąpi ukonstytuowanie 
ligi cłowej i uchwalonym zostanie szozegółowy 
program działania.

Wczoraj obradowała sekeya ekonomiczna nad 
referatem znakomitego bawarskiego statystyka i 
ekonomisty Dra M a y e r a  w sprawie stworzenia 
odpowiedniej r e p r e z e n t a c y i  s t a n u  r o l n i ­
c z e g o  i łatwiejszego rozpowszechniania potrze­
bnych wiadomości z dziedziny rolnictwa. Referent 
wskazuje na niezwykłą doniosłość sprawy zarówno 
dla handlu, jak produkcyi rolniczej. Wiadomości 
najważniejsze o stanie zasiewów, wyniku zbiorów, 
stanie i widokach pogody w różnych krajach — 
wreszcie o stanie i rezultatach chowu bydła by- 
wają dzisiaj udzielane bądź przez osoby prywa­
tne, bądź przez Towarzystwa, należące do kół in­
teresowanych, zwyczajnie przez handlowe sfery, 
posiadające przez to rodzaj monopolu faktycznego 
i wyzyskujące takowy często na niekorzyść pro­
ducentów. Należy więc dążyć i żądać, ażeby sto­
warzyszenia rolników przy współudziale władzy 
państwowej zajęły się zbieraniem i rozpowszech­
nianiem powyższych wiadomości. Celem łatwiej­
szego zebrania dat o stanie zasiewów i wyniku 
zbiorów projektuje Dr Mayer nową instytucyę mę­
tów zaufania , wybranych z grona rolników w każ­
dym powiecie. Mężowie ci byliby przez rząd mia­
nowani na propozycyą Towarzystw rolniczych i 
oddawaćby mogli nieocenione usługi władzom rzą­
dowym przy reformie statystyki rolniczej, niesto- 
jącej obecnie na wysokośei swego zadania.

Co się tyczy sprawy lepszego zorganizowania 
reprezentacyi stanu rolniczego, proponuje referent 
u t w o r z e n i e  I z b  r o l n i c z y c h  (Landwirth- 
schafts-Kammern) na wzór istniejących oddawna i 
uznanych za pożyteczne Izb handlowo-przemysło- 
wych. Najważniejszą funkcyą Izb rolniczych by­
łoby prawo wydawania opinij o projektach usta­
wodawczych^ i zarządzeniach administracyjnych. 
Natomiast nie doradza referent starać się o uzy­
skanie dla tych Izb prawa wyboru posłów do 
zgromadzeń parlamentarnych, albowiem utrudni­
łoby to zaraz z początku całą akcyę i wywołało 
opór pewnych stronnictw politycznych. Łatwiej 
będzie prawo to przy korzystne; sposobności pó­
źniej zdobyć. Wreszcie żąda referent ustanowie­
nia specyalnych, f a c h o w o  w y k s z t a ł c o n y c h  
u r z ę d n i k ó w  k o n s u l a r n y c h ,  którzyby prze­
syłań sprawozdania o stosunkach i postępach za­
granicznej produkcyi rolniczej.

W dyskusyi wystąpił włoski radca ministeryal- 
ny Dr U h is e n przeciw zbieraniu i rozszerzaniu 
wiadomości i informacyj rolniczych przez władze 
państwowe. Należy to pozostawić prywatnym sto­
warzyszeniom?. Sekretarz sekcyi Dr Rose  h m a n n  
H ó r b u r g  omawiał sprawę Izb rolniczych i przed­
stawił wniosek bardziej ogólnikowy. Ostatecznie 
uchwaliła sekeya wnioski referenta z tą poprawką 
iż organizacya rolniczych korporacyj 
cyjnych t. j. Izb rolniczych nie może

reprezenta- 
.   być jedna­

kową we wszystkich państwach, lecz stosować się 
winna do ekonomicznych i przyrodniczych stosun­
ków każdego kraju. Ostatecznie oświadczyła się 
jeduak sekeya przychylnie dla sprawy przemiany
robTcze na8Zych towarzystw na ofieyalne Izby

W sekcyi dla przemysłu rolniczego obradowano 
wczoraj nad referatem p. L e i p z i g e r a  z Pesztu, 
Który widzi przyczynę spadku cen spirytusu na 
targach wewnętrznych monarchii w nadmiernie 
wysokim kontyngencie spirytusowym. Podczas gdy
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ustawa niemiecka o podatku spirytusowym przy­
jęła kontyngent dla całego cesarstwa w ilości
2.108.000 bektol. wobec konsumcyi wewnętrzej
2.400.000 bektol., tak, ii kontyngent mniejszym 
jest od konsumcyi o 300.000 bektol., to przeciwnie 
w Austro-Węgrzech kontyngent wynosi 1,878 000 
hektol., konsumcya zaś dzisiejsza 1,600 000 bekt. 
Wskutek pozostałej zwyżki ceny spirytusu gwał 
townie spadły od r. 1888 z 20 na 12 złr., a go 
rzeleie posiadające kontyngent nie mają realnych 
korzyści z dobrodziejstwa niiszej stopy podatko­
wej, albowiem cena kontyngentowanego spirytusu 
nie jest wyższą od Bpirytusu, wyrabianego ponad 
kontyngent. Referent żąda w konkluzyi obniżenia 
na przyszłą kampanię gorzelnianą kontyngentu 
ilość skonstatowanych w dniu 1 września b. r. za­
pasów, czyli o 310.000 hektolitrów, wliezenia 
w kontyngent spirytusu, wyrabianego na cele prze 
myślowe, zniesienia wolnej produkcyi na własne 
potrzeby, podwyższenia stopy podatkowej dla go 
rzeló kociołkowych, wreszcie zniesienia funduszu 
milionowego na premie eksportowe, a oznaczenia 
natomiast rtałych premij za wywieziony spirytus. 
Sekcya uchwaliła wszystkie wnioski referenta z do­
datkiem p. F r o m l a  z Galicyi, ażeby gorzelnie 
rolnicze pobierały nadal bonifikacye za taką ilość 
spirytusu, ile wynosił zeszłoroczny kontyngent.

Dz:siaj odbyło się ostatnie posiedzenie plenarne 
kongresu w auli, na którem podano do wiado­
mości wszystkie uchwały, powzięte przez poszcze­
gólne sekcye. — Po zajmujących odczytach prof. 
J u d e i  cha  z Tarandu i prof. M a r c h e t a  z Wie 
dnia, wyraził delegat francuski 8 a g n i e r w imie­
niu zagranicznych gości podziękowanie i uznanie 
komitetowi kongresowemu za wzorowe urządzenie 
i gościnne przyjęcie. Przewodniczący hr. K i n s  ky 
wyraził następnie podziękowanie arcyks. Karolo­
wi Ludwikowi za przyjęcie uczestników kongresu 
w pałacu cesarskim i wzniósł w końcu okrzyk 
na cześć Najj. Pana jako protektora wystawy.

Następny kongres rolniczy odbędzie się w Ha 
dze w 1891 r.

lowarze przemówił Najj. Pan do biskupa Stross­
mayera w te słowa: „Wasza Biskupia Mość zdaje 
się nie wiedziałeś, jaki krok uczyniłeś przeciw 
państwu i Kościołowi."

Szczegółów z obchodu jubileuszu biskupa Stross 
mayera nie mamy dotąd. Zegrzebski dziennik 
Obzor wystąpił z artykułem powitalnym, w którym 
nazywa biskupa Strossmayera „ucieleśnieniem idei 
słowiańskiej solidarności." Praska Politik wielbi 
go, jako jednego z najznakomitszych mężów współ­
czesnych i najbardziej zasłużoną osobistość wśród ca

wstępnym, a tu przytaczamy tekst toastu. Miano­
wicie na obiedzie danym przez prowincyę Szlezwik 
w Gravenstein wniósł cesarz Wilhelm toast na 
stępujący:

Panowie! Proszę was, abyście pospołu zemną 
raz jeszcze napełnili swoje kielichy. Jego Ces. 
Mość Cesarz Franciszek Józef był łaskaw eskadrę, 
a z nią jednego z, członków swego domu, wysłać 
na wody tutejsze. Ś c i s ł e  s t o s u n k i  naj  s z cz e r ­
szej  p r zy j  a ż n i  i n i e z a c h w i a n e g o  b r a t e r ­
s t w a  b r on i ,  jakie Jego Ces. Mość ze mną łą- 

i w wizycie jego marynarki, tudzież wjej Słowiańszczyzny. Organa młodoczeskie poświęca-1 czą i w wizycie jego marynarki, tudzież w sto 
ją artykuły jubileuszowi naturalnie bardziej entuzy-1 sunkach jego marynarki z mojemi okrętami się 
astyczne. Z ich to inicyatywy wydano hasło, aby I uwydatniły, zyskały także wyraz w tem, że Arcy 
wszystkie gminy czeskie zamianowały biskupa I księcia Karola Stefana tutaj wysłał. Arcyksiążę 
Strossmayera obywatelem honorowym. Akcya w tym I święci dziś rocznicę swoich urodzin i snać wy- 
kierunku nie powiodła się, gdyż starostowie od-1 powiem tylko to, co tkwi w waszych sercach i

P aństw ow a pomoc dla dotkniętych powodzią.

Wiener Ztg ogłasza następujące cesarskie roz­
porządzenie z d. 6 września 1890 r.:

Na mocy § 14 ustawy zasadniczej z 21 grudnia 
1867 (dz. p. p. Nr 141) zarządzam co następuje:

§ 1. Na pokrycie wydatków potrzebnych z po­
wodu najświeższych powodzi w Mojem Królestwie 
Czech, w Mojem Arcyksięstwie poniżej Anizy. Mo­
jem Arcyksięstwie powyżej Anizy, Mojem Księ­
stwie górnego i dolnego Szląska i w Moim kraju 
Vorarlbergu, zostaje rząd Mój upoważniony do u-| 
życia kwoty 2,000.000 złr. z funduszów państwa 
w miarę naj nagiej szej potrzeby za złożeniem ra 
chunku.

§ 2. Kwota ta jest szczególnie przeznaczona na 
udzielanie bezzwrotnych zapomóg, zaknpno ży­
wności, dalej w razie szczególnie uwzględnienia 
godnych stosunków na rekonstrukcyę zniszczonych 
lub uszkodzonych przedmiotów.

§ 3. Rozdzielanie zapomóg nastąpi przez władze 
państwowe.

§ 4. Dokumenta prawne, podania i protokóły, 
odnoszące się do tych zapomóg, wolne są od stem 
pla i należytości.

§ 5. Wykonanie tego rozporządzenia, które wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia, powierzam Moim 
ministrom spraw wewnętrznych, rolnictwa i skarbu.

Wiedeń 6 września 1890.
F ranciszek J ó ze f  m. p.

Taaffe m. p. Falkenhayn m. p.
Prażak m. p. Welsersheimb m. p.
Dunajewski m. p. Oautsch m. p
Bacquehem m. p. SchUnborn m. p.

Zaleski m. p.

nośne uchwały reorezentacyj gminnych znieśli, 
motywując tem, iż biskup ten nie jest austryackim 
obywatelem państwa. Na razie owacya w Cze 
chach ograniczy się prawdopodobnie tylko do wy­
słania adresu do biskupa. Adres mają wysiać po­
słowie czescy z obu stronnictw, a główny jego u 
stęp opiewa: „Ty należysz nietylko do swego 
kraju, który cię kocha i czci jako swego najwięk 
szego dobroczyńcę i jako wzniosłego kapłana. Ku 
tobie z dumą i uniesieniem pogląda cały świat 
słowiański. Obyś nam długo jeszcze przyświecała 
jasna gwiazdo braterskiego Południa; obyś wiele 
jeszcze lat działał dla dobra i spotężnienia swego 
narodu i wszystkiej braci jego po krwi i obyś do­
czekał s:ę zupełnego rozkwitu swoich szlachetnych 
wzniosłych idei."

W końcu wspomnieć jeszcze należy o żabie 
gach biskupa Strossmayera w sprawie zaprowa­
dzenia liturgii słowiańskiej. Na odpowiedzialność 
N. f r .  Presse powtarzamy za nią następujące 
pod tym względem szczegóły: „Dopiero teraz do 
wiadujemy się o bliższych szczegółach rokowań 
nawiązanych z Rosyą przez arcybiskupa z Anti- 
vari msgra Milicsowioza w asystencyi biskupa 
Strossmayera podczas ich ostatniej obecności w Rzy 
mie. W wykonaniu zawartego z Czarnogórą kon 
kordatu chodziło tu o sporządzenie liturgicznych 
ksiąg dla katolików Czarnogóry. Książę czarno 
górski zażądał, aby potrzebne księgi były dru 
kowane cyrylicą i aby odpowiednio do tego język 
starosłowiański, który znany jest tylko niewielu 
duchownym, zastąpiony został przez nowożytny 
język serbsko-kroacki. Arcybiskup Milicsowicz bro­
nił stanowczo tego żądania księcia. Kurya długo 
się wahała, gdyż oduośna decyzya mogłaby być 
uważaną za precedens wielkiej doniosłości do za­
prowadzenia słowiańskiej liturgii wogóle. Usilnej 
interwencji biskupa Strossmayera powiodło się 
uchylić pod tym względem obawy kuryi. Obecnie 
więc tłomaczą i drukują serbsko - kroacki mszał 
cyrylicą, a księgi kościelne w krótkim już czasie 
będą sporządzone."

umysłach, jeśli was poproszę, abyśmy razem 
wznieśli okrzyk: Arcyksiążę Karol Stefan niech 
żyje!

KBOMIHA.
K raków  9 września.

Josip Juraj S trossm ay er .

W niedzielę obchodził X. Strossmayer 40-letni I 
jubileusz swego biskupstwa na stolicy Diakowar- 
skiej, a przed dwoma laty, jak wiadomo, święcił 
50-letni jubileusz swego kapłaństwa. Urodzony 4 
lutego 1815 r. w Osieku w Sławonii, odbywał 
studya w seminaryum diakowarskiem i w uniwer­
sytecie peszteńskim, a uzyskawszy stopień doktora | 
teologii i filozofii, przyjął 16 lutego 1838 r. świę­
cenia kapłańskie. Przez rok był wikarym w Pio- i 
trowaradynie, następnie profesorem seminaryum 
w Diakowarze, później cesarskim kapelanem na­
dwornym i dyrektorem Augustinum w Wiedniu, 

r. 1850 na propozycyę wszechwładnego pod-

Nowe kom entarze  do z jazdu  w Narwie.

Rosyjskie dzienniki mimo wszelkich zaprzeczeń 
obstają przy twierdzeniu, iż cesarz Wilhelm swój 
wyjazd z Peterhofu przyspieszył o jeden dzień. 
W rzeczywistości cesarz Wilhelm odjechał już d. 
23go sierpnia, podczas gdy według oficyalnego 

berlińskim Reichsanzeigerze ogłoszonego pro­
gramu, wyjazd miał nastąpić 24 sierpnia. Z Pe­
tersburga donoszą, iż przyspieszony wyjazd cesa 
rza nastąpił rano 23go sierpnia, a spowodowany 
został tem, że kanclerz Caprivi otrzymał nagle 
pewne depesze z Berlina, które natychmiast za­
komunikował cesarzowi. Cesarz rozmawiał z kan­
clerzem przeszło godzinę, poczem zarządził 
tychmiastowy wyjazd.

W samym Berlinie zaś wywołał wielkie wraże­
nie artykuł, umieszczony bezimiennie w Preussi- 
sche Jahrbilcher, piśmie wolno-konserwatywnem, 
redagowanem przez prof. Delbrllcka. Organ ten 
nazywa krótko zjazd w Narwie „zgoła bezcelową 
komedyą wojskową" i pisze dalej:

„Rzecz to jeszcze niewyjaśniona, kto spowodo­
wał tę sierpniową wizytę cesarza niemieckiego na 
dwcrze rosyjskim. Ponieważ cesarz niemiecki wnet 
po objęciu rządów, cara pierwszego zpomiędzy 
wszystkich monarchów w Peterhofie powitał i po­
nieważ ta, najwyższą kurtoazyą natchniona wizyta 
powitalna dopiero z końcem roku 1889 z niegrze­
cznym prawie musem oddaną została — była ta, 
tak szybko następująca nowa wizyta cesarza nie­
mieckiego na dworze rosyjskim co najmniej zby­
teczną.

Na doniesieniu, któremu nie zaprzeczono, po­
lega pogłoska, że ks. Bismarck, wtedy jeszczea w    _  i

ówczas bana Jellaczicza został biskupem w Dis ko-1 kanclerz, podczas pobytu cara w październiku r. z.
warze, na którem to stanowisku zdobył sobie olbrzymi 
wpływ wśród społeczności kroackiej, a nawet 
wogóle słowiańskiej. Na soborze watykańskim wy­
stępował przeciw dogmatowi nieomylności Papie­
skiej. Ogromne dochody obracał przeważnie na 
cele publiczne, a mianowicie na podniesienie nauki 
i cywilizacyi wśród swojego narodu. Zakładał 
szkoły ludowe, przyczynił się do wydania przez 
Aug. Theinera znanych Vetera Monumenta Sla- 
vorum Meridionalium historiam illustrantia (Rzym 
1863), zajmował się gorliwie zbieraniem pieśni 
ludowych i wydawnictwem popularnych książek 
dla ludu, poruszył i materyalnie wielce poparł za­
łożenie południowo - słowiańskiej Akademii umie­
jętności i uniwersytetu w Zagrzebiu, założył pię­
kną galeryę obrazów, którą testamentem przeka­
zał Akademii i wybudował wspaniałą katedrę 
w Diakowarze. W roku 1859 był powołany do 
wzmocnionego parlamentu, gdzie stał po stronie 
federalistów. Od zawarcia ugody węg>ersko-kroac 
kiej trzymał się nieco na uboczu od bieżących 
spraw politycznych. W r. 1881 przewodniczył 
Strossmayer słowiańskiej pielgrzymce do Rzymu.

Z powyżej przytoczonych pokrótce szczegółów 
biograficznych widać, iż X. biskup Strossmayer 
położył niepospolite i niespożyte zasługi cywili 
zacyjne około swego narodu. Lecz jego wyobra 
żenią polityczne, jego propaganda idei t. z. soli­
darności słowiańskiej, unosiła go za daleko i po­
suwała do nierozważnych czynów i słów, które 
niezawsze dały się pogodzić ze stanowiskiem au 
stryackiem, oraz ze stanowiskiem księcia Kościoła 
katolickiego. Dość przypomnieć tylko jeden, ale 
pamiętny epizod. W r. 1888 z okazyi 900-letniego 
jubileuszu zaprowadzenia chrześciaństwa w Rosyi, 
wysłał biskup Strossmayer depeszę do uniwersy­
tetu kijowskiego, w której znachodziły się nastę­
pujące słowa: „Oby Bóg błogosławił Rosyi i do­
pomógł jej, aby w prawdziwej wierze z pomocą 
Bożą i chrześciańskiem bohaterstwem mimo jej 
reszty zadań, spełniła także tę wielką misyę, 
jaka j i  przez Boga przeznaczoną jest." Depesza

Berlinie, spowodował cesarza ofiarować się ca­
rowi z tą wizytą. Inni zaś opowiadają, że za po­
wodem ks. Bismarcka car zaprosił cesarza.

Ta wizyta jest wypadkiem arcyniemiłym. Dwór 
rosyjski karmił swego gościa nieprzerwanym sze­
regiem parad i brawur. Nie były to wcale mane­
wry na seryo i aby ten świat, którego na tych 
paradach nie było, w żadnej nie pozostawał wąt­
pliwości , zarządza rosyjska administracya wojsko­
wa, tuż po owych teatralnych widowiskach, w po­
łudniowej części Rosyi zachodniej na granicy ma­
newry arcypoważne i arcyinteresnjące.

Na tych manewrach w pobliżu Kijowa mają na­
czelni wodzowie obu, do uderzenia na Zachód 
przeznaczonych armij rosyjskich, t. j. Hurko i 
Dragomirow, operować przeciw sobie bez nakre­
ślonych z góry planów, na które wszelako, jak

Arcyksiążę Rainer dzid rano przejechał przez 
Kraków do Przemyśla. Na dworcu byli obecni: p. de­
legat Kaczkowski, wiceprezydent p. Friedlein i radca 
policyi Dr Kaiser.

—  JE. p. Namiestnik hr. Badenl przejechał wczo 
raj wieczorem przez Kraków ze Lwowa do Wiednia. 
Na dworcu oczekiwali przybycia p. Namiestnika 
p. delegat Kaczkowski, wiceprezydent Friedlein, radca 
policyi Dr Kaiser i starszy radca skarbowy Krum 
łowski.

— Zapiski osobiste. Prof. Dr Z o l l  po kilkodnio 
wym pobycie w Wiednia powrócił do Krakowa. — 
Prof. Dr R y d y g i e r a  kilkotygodniowej podróży waka- 
cyjoej powrócił w sobotę na stały pobyt do Krako­
wa. — Prof. Dr P a r e ń s k i  powrócił do Krakowa.— 
Radca dwora E n g l i B c h  powrócił w sobotę wraz 
z rodziną ze Szmeksu do Krakowa. — Henryk S i e n 
k i e w i c z  przybył onegdaj wieczór z Zakopanego 1 
wycieczki na Węgry do Krakowa, a jutro podąży 
do Ostendy. — Henryk S i e m i r a d z k i  wyjechał 
z Warszawy. — Seweryn Janosza Ł e m p i c k i z Ma- 
ryampola, gub. suwalskiej, zwolniony został z pod 
dsństwa rosyjskiego i otrzymał obywatelstwo austrya- 
ckie. — X. G a i s  ki  z Chełmna, a nie X. Górski, jak 
pierwotnie donoszono, ma zostać bisknpem-snfraganem 
w Ameryce. — P. Wacław S o b i e r a ń s k i ,  Warsza­
wianin, doktor filozofii na uniwersytecie heidelberg- 
akim i zarazem doktor medycyny, mianowany zoBtał 
docentem przy uniwersytecie w Marburga.

—  Mianowania. Minister wyznań i oświaty nadał 
prcf. przy gimo. w Tarnowie Wincentemu Ciśle po 
sadę przy IV gimn. we Lwowie, a prof, przy gimn. 
w Tarnowie Wincentemu Maziarskiemu posadę przy 
III gimn. w Krakowie; dalej zamianował rzeczy wi 
stymi nanczycielami snplentów: Antoniego Stefana 
Dołżyckiego z II gimn. we Lwowie dla gimn. w Prze 
myśln, Stanisława Lewickiego z gimn. w Przemyślu 
dla gimn. w Stanisławowie, Jana Pelczara z gimn. 
św. Anny w Krakowie dla gimn. w Tarnowie, Jana 
Rembacza z gimn. w Jaśle dla gimn. w Jarosławiu, 
Edwarda Strutyńskiego z gimn. w Tarnopola dla te 
goż zakłada i Macieja Zwolińskiego z gimn. św. Ja­
cka w Krakowie dla gimn. w Tarnowie.

Minister rolnictwa zamianował asystentów leśnictwa 
Antoniego Pokornego i Jana Bielowskiego zariąlcami 
lasów i dóbr skarbowych w X klasie rangi i prze 
znaczył Antoniego Pokornego dla zarządu lasów 1 
dóbr w Śnietnicy, a Jana Bielowskiego dla zarządn 
lasów i dóbr w Michowej — tudzież zamianował ele 
wów leśnictwa Aleksandra Berwida i Władysława 
Leśniaka asystentami leśn:ctwa w XI klasie rangi 
w obrębie galic. dyrekcyi lasów i dóbr skarbowych;

końca przeniósł zarządców lasów i dóbr skarbo 
wych Adama Hibla ze Śnietnicy do Muszyny, a Lu 
dwika Ungera z Michowej do Dobromila.

—  Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­
tuły dla pogorzelców w Rozwadowie, w powiecie ży- 
daczowskim, zapomogi w kwocie 200 złr.

Pożegnanie p. Seferowicza. w niedzielę d. 7
b. m. urzędnicy tutejszej dyrekcyi ruchu kolei pań 
stwowej żegnali aroczyśsie p. Stferowicza, który przez 
szereg lat pełnił tu obowiązki zastępcy dyrektora, 
a obecnie powołany został do jeneralnej dyrekcyi 
w Wiedniu. Przedewszystkiem wręczono p. Seferowi- 
cz wi cenny upominek, mianowicie album, którego 
opis już podaliśmy. Wręczenie albumu odbyło się 
w sali konferencyjnej gmachu dyrekcyjnego wobec 
zebranych gremialnie urzędników. Przy wręczaniu 
albumu przemówił p. inspektor Sznkiewicz, jako prze­
wodniczący komitetu urządzającego uroczystość. Mow

sercu i bolesną
nam jest dziś rozłąka, 
choć oddalony od nas, 
oznej i zachowasz wspomnienie kilku lat

a jedyną pociechą myśl, że 
nie zerwiesz niei sympaty 

wspólnej
praoy." Wzruszony dziękował p. Seferowicz, mówiąc, 
iż jego zasługi zbyt małe, a główna ich część przy 
pada obecnemu p. dyrektorowi Kolosvaremu i pracy 
urzędników. Jedyna rzecz, do której się mówca po­
czuwa, jest ta, iż w każdym z pracowników widział 
kolegę i jako z takim postępował.

Drugą częścią pożegnania była uczta w sali hote­
lu Saskiego o godzinie 8 wieczorem. W gustownie 
przybranej sali zasiadło około 70 osób. Honorowe 
miejsce zajął p. Seferowicz, mając z prawej strony 
p. dyrektora Kolosvarego, z lewej swego następcę 
w urzędzie p. Słonińskiego. Szereg toastów rozpoczął 
p. dyrektor Kolosvary, podnosząc zalety p. Seferowi 
cza i wyrażając żal, że traci prawdziwego przyjaciela, 

pisma rosyjskie z tryumfem zapowiadają: „żadne-1 który przez kilkoletni okres czasu dzielił z nim wier
chyba naszego | nie oiężar prac. Drugi toast wzniósł imieniem urzędników 

p. inspektor Sznkiewicz i zaznaczył, że p. Seferowicz 
„nie porzuca naszych szeregów; idzie, że się tak wy­
rażę, z wojska liniowego do naszegu jeneralnego 
sztabu." P. inspektor E. Gąsowski wniósł następnie 
toast na cześć p. dyrektora Kolosvarego. Dalej speł­
niali toasty: Dr Wiszniewski, p, nadinżynier Dre- 
nowski, p. Olkiszewski, oraz p. Sowiński wierszem. 
Zręcznym był toast p. nadinżyniera Kosińskiego na 
cześć pani Seferowiczowej. Na toasta odpowiadał p 
Seferowioz, podnosząc zasługi p. Kolosvarego i zale­
ty jego charakteru; podziękował za album, które po­
zostanie dlań najcenniejszą pamiątką grodu, który 
tak ukochał i wniósł zdrowie wszystkich uczestników. 
Po p. Seferowiczu wzniósł p. inspektor Abdermanu 
toast na cześć p. Słonińskiego; Dr Ożóg na cześć 
twórcy albumu p. Stachiewicza. Toast „kochajmy się" 

O nowych enuncyacyach z powodu zjazdu w Nar-1 wzniósł p. nadrewident Berezowski. Odczytano też

ich liczne grono przyjaoiół i urzędników kolei pań­
stwowej, którzy p. Seferowiczowej wręczyli piękne 
bukiety.

—  Zabaw a kwiatowa, zapowiedziana na niedzielę 
dnia 7 b. m. z przeznaczeniem dochodu na korzyść 
zakładu św. Józefa dla osieroconych chłopców, wsku 
tek niepogody odłożoną została na niedzielę d. 14 b. m.

— Fałszywy alarm . Wczoraj o godzinnie 67a 
wieczorem wskutek fałszywego alarmu, spowodowa 
nego gęstym dymem, wychodzącym z komina piekar 
ni pod Nr. 5 przy ulicy Wiślnej, przybyła straż po 
żarna na miejsce i sprawdziła, że nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo.

—  0 pożarze we Lwowie krążyły wczoraj i dziś 
pogłoski w naszem mieście. Mówiono, że pożar przy 
brał gwałtowne rozmiary na Halickiem i że wezwa­
no także pomocy straży ogniowej z Przemyśla. Do 
chwili zamknięcia dziennika nie otrzymaliśmy żadnej 
ani listowej, ani telegraficznej wiadomości o pożarze 
Lwowa od naszego korespondenta, a przeto nie wąt­
pimy, że pogłoski o pożarze były na szczęście bea- 
zasadnemi.

— Referent rolniczy. Wydział krajowy postano­
wił przedstawić Sejmowi wniosek na utworzenie przy 
Wydziale krajowym stałej posady referenta spraw rol- 
niozych z takiemi samemi poborami, jakie przyznano 
uchwałą sejmową z r. 1878 referentowi dla spraw 
górniczych. Kandydaci na tę posadę winni posiadać 
kwalifikacyę na profesora wyższej szkoły rolniczej, 
tudzież dłuższą pratykę gospodarczą w kraju.

- Nowy dekanat utworzył lwowski gr. kat. ordyna 
ryat metropolitalny w archidyecezyi lwowskiej. Deka­
nat ten nazywać się będzie dekanatem halickim, na­
tomiast dotychczasowy dekanat halicki, należący do 
dyecesyi stanisławowskiej, zmieni teraz swą nazwę 
na dekanat jezupolski.

—  W zwierzyńcu krzeszowickim piorun zabił je­
lenia. W Wysocka zaś piorun zabił trzy woły stojące 
na polu.

— Wyścigi w rzeiniow e W Wiedniu, które rozpo 
cząć się miały onegdaj, odłożone zostały do nieozna­
czonego czasn z powodu zalania toru wyścigowego 
na Freudenan i zerwania mostu koło Lusthaus.

— W Równem odbyć się mają przedstawienia na 
dworze cesarskim obywatelstwa.

—  N ieprzyjęcie godności rek tora. W Berlinie wy 
wołał sensacyę niebywały dotąd wypadek, że Dr To- 
bler, wybrany rektorem uniwersytetu berlińskiego, 
odmówił przyjęcia tej godności, pomimo że przed 
trzema dniami oświadczył, iż godność tę przyjmuje. 
Dr Tobler zasłania się nadwątlonym stanem zdrowia. 
Senat oddał tę sprawę ministrowi oświaty do dalszej 
deoyzyi.

—  Ks. Bism arck wraz z małżonką wyjechał d. 6 
b. m. przez Frankfurt do Warzynu.

Dr Schwening -.r, lekarz księcia Bismarcka, ciężko 
zachorował, wskutek czego chwilowo opuścił szpital 
swój w Heidelbergu i zamieszkał w Berlinie. Przy 
czyną choroby jest nadmiar pracy; Dr SchweniDger 
bowiem wzywany był na konsylia do wszystkich miast 
niemieckich i jak utrzymują, przeciętnie dwieście nocy 
rocznie spędzał w wagonie.

—  W Kolonii spaliła się wielka hals, zapełniona 
przedmiotami, odnoszącemi się do wystawy sztuki wo 
jennej. Inne budynki ocalono.

—  Scena w Helgolandzie. Lojalni nowi niemieccy 
poddani obchodzili w Helgolandzie uroozyśoie święto 
Sedanu; wtem jeden z gości kąpielowych z Ham­
burga wzniósł toast na cześć ks. Bismarcka i zapro 
ponował wysłanie do niego telegramu. Na to jeden 
a obywateli Holgolandu oświadczył, że to mogłoby 
arobić złe wrażenie u dworu i depeszy nie wysłano.

— Spraw a Abranyi’ego. Hamb. Nachr. donoszą, 
że przed tygodniem otrzymały telegram 1  Budape 
sztu z podpisem „Dr Fay,“ z wiadomością, iż Abra- 
nyi z powodu choroby nerwowej oddany będzie do 
zakładu leczniczego. Tem też tłómaczy Dr Fay osta 
tnie jego wystąpienia i uprasza imieniem rodziny o 
oszczędzanie go i o milczenie. Redakcya zastosowała 
się do życzenia, w powyższym telegramie wyrażonego. 
Skoro jednak Abranyi uznał za stosowne wystąpić 
znów przeciw Kalbemu, przeto oświadcza redakcya 
Hamb Nachr., iż całe jego sprawozdanie o konfe- 
rencyi z ks. Bismarckiem jest wymysłem.

—  Z za kulis bulanżyzmu. Piętnastu deputowanych 
bulanżystowskich zebrało się w Paryżu, aby wysłu­
chać usprawiedliwienia się Mermeixa, autora artyku­
łu: „Z za kulis bulanżyzmu." Mermeix cświadozył, 
że miał na myśli tylko bezstronną pracę historyczną, 
ooczem natychmiast wyszedł. Zebrani uchwalili rezo- 
lucyę, w której jednomyślnie artykuł Mermeixz potę 
piono i oświadczono się z wiernością dla Boulangera. 
Uchwalono zarazem, że programem stronnictwa pozo­
staje nadal zmiana konstytuoyi w duchu demokraty 
czno socyalistycinym. Na ulicy zelżyło kilku ludzi 
Mermrixa. W następstwie tego przyszło także do 
pojedynku między Mermeixem, a dziennikarzem 
Lebruyerem, w którym ostatni został lekko raniony 
w ramię.

go obcego oka nie dopuszczono, 
przyjaciela Francuza."

Tego my wykluczania obcych oczu, z wyjątkiem I 
najlepszych przyjaciół, wcale za złe nie bierzemy 
Rosjanom. Dałby Bóg, abyśmy Niemcy tej zdro 
wej i tchnącej godnością zasady zdawna byli się 
trzymali, zamiast nasze sztuki manewrowe co ro­
ku produkować mnóstwa obcych oficerów i powoli 
zaznajamiać z niemi wszelkie armie obce. Ale, że 
Rosyanie zaraz po wizycie cesarza niemieckiego 
wyprawiają na granicy Niemiec i Austryi swoje 
poważne manewry, podczas gdy cesarskiego wi­
dza czczemi teatralnemi produkeyami zbywali, te­
go samego monarchę, który jak i jego poprzednik, 
rok rocznie dozwalał im przypatrywać się rzeczy­
wistym manewrom niemieckim, to przecie rzecz | 
wielce osobliwa."

wie, wspominamy w artykule wstępnym, a tu je­
szcze zaznaczamy, iż nie zaszło nic takiego, co- 
by mogło wzbudzić najmniejsze podejrzenie, iż 
Niemcy po za plecami Austryi myślą o zbliżeniu 
się do Rosyi. Dowodem tego jest także onegdaj 
wniesiony w Gravenstein toast cesarza Wilhelma U,

t|a stała się powodem, to w miesiąc później w Be-'Znaczenie tego toasta omawiamy w artykule

szereg telegramów ze stacyj. Podczas uczty przygry­
wała orkiestra wojskowa, a po uczcie pp. nadinży­
nier Makarewicz, oraz inżynierowie Horn i Kramer 
śpiewem i koncertową grą na fortepianie, a Dr Ożóg 
piękną deklamacyą uprzyjemniali chwile obecnym. 
Zabawa przeciągła się do północy. Pp. Seferowiczo- 
wie opuścili wczoraj Kraków, a na kolei pożegnało

Lwów 8 września. W s p r a w i e  k u l p a r k o w -  
s k i e j  otrzymały pisma lwowskie onegdaj następu­
jące urzędowe wyjaśnienie:

„Komisya wydelegowana dla sprawdzenia f*któw, 
podanych przez Dziennik Polski z dnia 5 września 
b. r., sprawdziła na ratie:

1) Że chory p. Zakrzewski należy do klasy nieu­
leczalnych maniaków, chcących poprawić polityczno- 
społeczne i wojskowe stosunki w całej Europie i 
w Austryi, a od czasu do czasu wpadający w roz 
drażnienie nerwowe, objawiające się w lżeniu lekarzy 
i otaczających osób najnieprzyzwoitszemi słowami lub

biciu ich.
2) Że napad na dyrektora z tyłu i uderzenie jego 
twarz (który się zdarzył 30 czerwca b. r., to jest!

przed dwoma miesiącami), według własnego zeznania 
chorego, pochodził z chęci zemsty za to, że dyrektor 
kazał zawinąć go w mokre prześcieradła i zastrzyk 
nąć dwie strzykawki pod skórę, a także za to, że na 
żądanie władz wojskowych, które chory niepokoił cią- 
głemi podaniami i memoryałami, zabronił mu chodzić 
do miasta. Epizod z kapeluszem nie istniał zupełnie.

3) Że wskutek tego napadu chory został nanowo 
przeniesiony na oddział niespokojnych, że mu znowu 
zastrzyknięto dwie strzykawki lekarstwa, zawinięto

mokre prześcieradło i postawiono na 10 minut sy- 
napizmę na karku.

4) Że według zeznania samego chorego wobec ko- 
misyi, oprócz tych zabiegów leczniczych nikt go ni­
gdy nie maltretował, nie bił, nie szarpał i nie krzyw­
dził, a na ciele jego niema żadnych śladów czegoś 
podobnego.

Do komisyi należeli oprócz szefa biura sanitarnego 
1 inspektora szpitali, jeszcze dwaj członkowie komi­
syi opieki nad obłąkanymi, Dr Wernicki i Dr Edward 
Sawicki."

Do tego komunikatu dodaje od siebie Dz. Polski: 
My wydrukujemy niebawem szczegóły, które mówią 

co innego. Na dziś, mimo tego dementi, domagamy 
się interwencyi sądu. Gołosłowne zaprzeczenie ko­
misyi nie uspokoi opinii publicznej." Tenże sam dzien­

nik dowiaduje się, iż w sprawie por. Zakrzewskiego 
zamierzają interweniować władze. Postanowiono prze­
nieść go do innego zakładu i tam oddać na obser- 
waoyę, ażeby przekonać się, czy istotnie miewa on 
napady szaleństwa. Zakrzewski napisał własnoręcznie 
podanie do Wydziału krajowego, w którem szczegó 
łowo opisuje męki, jakie w zakładzie przechodził. 
Celem poczynienia dalszych kroków, przybył do Lwo­
wa brat nieszczęśliwego z Wołynia. Przyznaje on, że 
Zakrzewski cierpi na manię pisania listów do „wy­
soko położonych osób", przyznaje także, że czasem 
bywa więcej rozdrażniony, ale zaprzecza, jakoby kie­
dykolwiek brat jego zdradzał rozdrażnienie silniejsze, 
a już zupełnie wykluczoną jest możliwość wpadania 
w faryę.

W tej samej sprawie pisze Gazeta Narodowa: 
„Stanowczy rezultat dochodzenia komisyi, wysłanej 
przez Wydział krajowy, znany będzie dopiero we 
środę. Zamieszczony onegdaj komunikat był tylko wy­
nikiem dochodzeń na razie."

Chrzanów 5 września. (S. P.) Konferencya nau­
czycieli szkół powiatu chrzanowskiego odbyła się 
w Chrzanowie w dniach 25 i 26 sierpnia, pod prze­
wodnictwem p. inspektora Ferdynanda Badeńczyka. 
Uczestnicy konferencyi przed rozpoczęciem obrad u- 
dali się do kościoła, gdzie proboszcz chrzanowski, 
X. kanonik Głębocki uroczyste odprawił nabożeństwo, 
poczem całe nauczycielstwo odśpiewało hymn lu­
dowy.

_ P- Przewodniczący, zagaiwszy pierwsze posiedze­
nie przemówieniem, okrzykiem na cześć Najjaśniej­
szego Pana zakończonem, powitał przybyłych na to 
posiedzenie gości: X. kanonika Głębockiego, któremu 
dziękował za uroczyście odprawione nabożeństwo, 
hr. Antoniego Wodziekicgo, Marszałka Rady powia­
towej, którego pamięci polecił szkoły i nauczycieli 
tutejszego okręgu, oraz reprezentanta rządu p. Ru­
dzkiego, zastępcę Starosty.

Pięknem było przemówienie X. kan. Głębockiego, 
który nawiązując je do słów z Pisma św. wyjętych: 
„W pocie czoła pracować będziesz — a ziemia cier­
nie i głogi rodzić ci będzie", powiedział, Ż9 tylko 
pierwsza część tego zdania do nauczycieli da się za 
stosować — druga nie, bo rola przez nich uprawia­
na wydała już i wydaje bzrdzo piękne owoce. Mó­
wca zakończył życzeniem: „Szczęść wam Boże."

Następnie oznajmił p. Przewodniczący, iż radosna 
wieść o wyniesieniu Księcia Biskupa Krakowskiego 
Dunajewskiego do godnrści purpurata wywołała mię­
dzy nauczycielstwem żywą radość. Zgromadzenie ob­
jawia radość swą z powoda tego wysokiego odzna­
czenia księcia Kościoła przez powstanie i wybiera 
deputacyę, która imieniem nauczycielstwa całego o 
kręgu złożyć ma hołd u stóp J. Eminencyi.

Następne posiedzenia odbyły się dalej według uło­
żonego programu. P. Przewodniczący powołał na se­
kretarzy konferencyjnych pp. Zaleskiego 8tefana, Po­
laczka Stanisława, Kurdowskiego Leopolda i Rysia 
Józefa. Dokonano wyboru sześciu sekcyj, których za­
daniem było nadesłane elaboraty ocenić i najlepsze 
do odczytania na pełnem posiedzeniu polecić.

Ref. sek. 1 p. Zaleski przedstawił do odczytania 
elaborat p Ziemby w sprawie frekwencyi młodzieży 
w oddziałach wyższych; ref. sek. 2 p. Polaczek przed 
stawił elaborat p. Gadomskiego o sposobie udziela­
nia nauki kaligrafii; ref. sek. 3 p. Niemczyk przed­
stawił elaborat p. Wcżnego o sposobie ndzielania 
naaki języka niemieckiego w szkole Indowej więoej- 
klasowej; ref. sek. 4 p. Gadomski przedstawił elabo­
raty p. Zdechlikiewiczówny i p. Domanusa w spra­
wie metodycznego prze prowadzenia pewnego ustępu 
poetycznego; ref. Bek. 5 p. Sikorski przedstawił ela­
boraty pp. Zaleskiego i Podgórskiego, napisane na 
temat: „Wskazać cel i skuteczny sposób udzielania 
nauki historyi kraju rodzinnego i historyi austrya- 
ckiej w szkole ludowej na podstawie czy tanki", wre­
szcie ref. sek. 6 p. Podgórski przedstawił elaborat 
p. Miętki o sposobie należytego prowadzenia dzienni­
ka lekcyjnego.

Wszyscy sprawozdawcy orzekli zgodnie, że nade­
słane elaboraty były sumiennie i ze zrozumieniem 
rzeczy opracowane, co dowodzi gorliwej praoy nau­
czycieli nad własnem wykształceniem. Wszystkim też 
prelegentom wyraziło zgromadzenie uznanie i podzię­
kowanie. tOdczyty wy wołały żywą dyskusyę, w której 
większa połowa uczestników konferencyi brała u- 
dział.

Gdy porządek dzienny w zupełności został wyozer 
pany, zamknął pan Przewodniczący konferenoyę krót- 
tiem a serdecznem przemówieniem, życząc nauczy­
cielstwu w początku nowego roku szkolnego powo­
dzenia w żmudnej pracy i żegnając wszystkich słowy:
„do widzenia!" Imieniem zgromadzonych podzięko­
wał panu Przewodniczącemu p. Bielecki Jan, za bar 
Izo takt )wne kierownictwo obradami. Ostatni głos 
uiiał p, Rudzki, zastępca starosty, który podniósłszy 
;orliwą i skuteczną pracę nauczycieli tutejszego o- 
kręgu wniósł na cześć ich okrzyk: „Nauczycielstwo 
powiatu chrzanowskiego wraz z swoim Inspektorem 
niech żyje."

Zakopane 7 września. W p i s y  u c z n i ó w  do szko­
ły zawodowej dla przemysłu drzewnego w Zikopa- 
oem przyjmuje dyrekeya tejże szkoły do 15 b. m.
Do szkoły mogą być przyjęci uczniowie, którzy ukoń­
czyli szhołę ludową i są fizycznie należycie rozwi 
nięoi.

Kolbuszowa 5 września. Do Rady powiatowej wy­
brano z kuryi mniejszej posiadłości w Kolbuszowej 
na 143 głosujących: Zdzisława hr. Tyszkiewicza 142, 
Józefa Kwaśuika włościanina 126, Stanisława Magdę 
wójta z Kopoiów 113, Filipa Dittmajera wójta z Wil- 
denthalu 101, Adama Strauba rolnika z Lipnicy 92, 
Ludwika Dula wójta z Raniżowa 81, Ignacego Ozim­
ka wójta z Nowej wsi 81, Pawła Mazura wójta z Bu­
kowa 77, X. kan. Ludwika Rojkowskiego 75, Błaże­
ja Filę wójta z Woli raniżow. 72 głosami. Przy po- 
nownem głosowaniu wybrano na 48 głosujących Jó­
zefa Pomykała wójt ze Staniszewskiego 31 głosami. 
Wreszcie przy ściś'ejszym wyborze na 27 głosują­
cych wybrany Jakób Wagner wójt z Raniżan ko­
lonu, 21 głosami.

Rzeszów 7 września. Komitet tutejszy, zawiąiany 
dla przyjęcia uczestników zjazdu leśnego, wydał do 
obywateli miasta następującą odezwę: W dniach 13,
14, 15 i 16 września odbędzie się w marach miasta 
naszego Z j a z d  c z ł o n k ó w  g a l i c .  T o w a r z y ­
s t w a  l e ś n e g o ,  uświetniony reprezentantami wszyst­
kich Towarzystw leśnych reszty krajów koronnych. 
Szczere polskie gościnne przyjęcie spotykało Towa­
rzystwo leśne we wszystkich miastach, w których do­
tychczas gościło. Podpisany komitet tnszy sobie, że i 
nasze obywatelstwo z prawdziwą tradycyjną u nas 
gościnnością przyjmie członków zjazdu i chętnie przyj­
dzie im z pomocą beziuteresownem odstąpieniem na 
tych dni kilka wolnyrh dla członków zjazdu pomieszkać.

Przemyśl 6 września. Dziś między godziną 3 a 4 
po południu odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru pu'kownik 18 pułku obrony krajowej, Ignacy 
Merta. Knla przeszła przez obie skronie, tak że śmierć 
nastąpiła natychmiast. Powód samobójstwa niewia­
domy.
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— Otrzymane pisma: Szanowny Panie Redaktorce. I trudniających towarom rosyjskim przystęp na targi 
Aby zapobiedz fałszywym werayom, dotyczącym rc-1 niemieckie.
kowań, nawiązanych ze mną przez Dyrektora krakow-1 Obok groźnej zapowiedzi na przyszłość zawiera 
skiego teatru o objęcie artystycznego kierownictwa I ukaz natychmiastowe podwyższenie cła dotych 
sceny, upraszam Szanownego Pana Redaktora o ła-1 czasowego o 20%, motywując to zarządzenie bar 
skawe podanie do wiadomości w dzisiejszym Nrze I dzo jasno „zmianą wzajemnego stosunku cen zło
Czasu, iż rokowania te na własne me życzenie zo 
stały ostatecznie zerwane w dniu 6 b. m.

Z poważaniem
Tadeusz Pawlikowski.

tego i kredytowego rubla," wskutek czego „osła 
bioną została ochrona, zapewniona produkcyjnym 
siłom cesarstwa przez istniejącą taryfę celną " 
System protekcyjny stał się podstawą polityki 
handlowej Rosyi. Na tę protekcyę celną składały 
się dotychczas 3 czynniki: aj bardzo wysokie cła 
wchodowe; b) obowiązek płacenia ceł w złocie,R ep ertu ar te a tru  krakow skiego .

We ozwartek 11 b. m .: Szósty gościnny występ I co przy niskim kursie rubla papierowego znaczyło
Wincentego Rapackiego, po raz 10: Książe Pan, Ipodwyższenie taryfy o dalsze 50—80%, wreszcie
komedya w 3 aktach Adolfa 
szsrda Ruszkowskiego.

W sobotę 13 b. m.: Siódmy gościnny występ Win 
centego Rapackiego (wznowienie): Syn Giboyera 
(Le fila de Giboyer), komedya w 
Augiera.

Abrahamowicza i Ry-|c) zmniejszenie na targach zagranicznych siły 
kupna rubla papierowego skutkiem obniżenia jego 
kursu.

W roku bieżącym dwa ostatnie z tych trzech 
5 aktach Emila|czynników uległy ważnej zmianie, a udział ich 

w protekcyi przemysłu osłabł z powodu bardzo
W Niedzielę 14 b. m.: Przedostatni gościnny wy-1znacznego podniesienia się kursu rubla, ce po 

stęp Wincentego Rapackiego: Odbijanego, komedya I zwoliło towarom zagranicznym występować do 
w 5 aktach Wincentego Rspaokiego. |konkurencyi z wyrobem rosyjskim. Gazety war­

szawskie doniosły niedawno o pojawieniu się cu-
-  Dni. 7 i 8 wrześni, przeważnie pochmurno, I °” Y $ '  

parokrotnie chwilowy deszcz; termometr dnia 7 odl Pr omysłu W iedeń-
10-8 doszedł do 16-1, dni. 8 od 7 4 do 14-5 C. Ba- Z S 7  fi W °  8P0ra^ CZne °b*
rometr koło stanu średniego; o godzinie 7ej rano dniał ' ? ?. ^  ai ^  ,Z rz^ ° "
9 września stan jego był 7442 mm., termometru r08yjskiej.’ d(?wóz wyrobów

’ 1 przemysłowych z zagranicy do Rosyi wynosił w lu­
tym b. r. około 21 milionów rubli, w kwietniu 
zaś wzrósł już do 30 milionów, w maju zaś osią­
gnął niebywałą dotychczas sumę 40% milionów. 
Zalew tak nagły targów rosyjskich wyrobami nie- 
mieckiemi musiał wywołać protesty i skargi prze­
mysłowców rosyjskich, zagrożonych nieprzewidzia­
ną , a coraz to groźniejszą zagraniczną konku- 
rencyą.

Rząd rosyjski pod wpływem tak gwałtownego 
przewrotu w stosunkach monetarnych podwyższył 
cło o 20% , ażeby choć w części zneutralizować 
działacie szkodliwe spadku ceny złota zagrani-

Tymczasem

9 0 C. Wiatr północno - zachodni.
We środę dnia 10 września: św. 

lentynu.
Mikołaja z To-

Ruch artystyczny i umysłowy.
Z teatru- P. Rapacki wystąpił w Bobotę jako Shy 

lock w dramacie Szekspira Kupiec wenecki.
Znakomity autor typ żyda-lichwiarzs, nienawidzą­

cego każdego chrześcianina, narysował głęboko i do
Badnie. Jest to postać najzupełniej wykończona, peł-lcznego na produkcyę wewnętrzną, 
na prawdy, a namiętności, jakiemi się powodował I kurs rubla papierowego postępuje ciągle naprzód,
Shylock, są tak ogólnie typowe, że i dziś ten sam I pod wpływem różnorodnych czynników podniósł 
charakter ma wszelką racyę bytu. Artysta warszaw-1 się on od dnia pojawienia się ukazu carskiego o 
ski przeprowadził Shylocka więcej realistycznie i za- dalsze 2% , » wobec tego przewidują pewne sfery 
stosował go do teraźniejszych pojęć i wymagań sztuki!rosyjskie, iż albo zapowiedziana reforma ogólni 
dramatycznej. Nie był demoniczny, nie wygłaszał ty-1 taryfy celnej zostanie przyspieszoną, albo też na
rad  podniesionym głoBem, lecz mówił naturalnie i — 1 J_1—  — :-------
wybuchał tylko w tych miejscach, gdzie tego wyma-|o 
gała sytuacya. Nie wszyscy może zgodzą się na to 
pojęcie roli, — ale gra robiła wrażenie, szczególniej 
w akcie ostatnim. W tych scenach p. Rapacki bar 
dzo misternie cieniował słowa, a przejście całej ga 
my od wściekłej nienawiści do upadku ducha i pod 
dania się losowi oddane zostało z prawdziwym arty
amem. Rozmowa z Tubalem wyszła mniej dobrze, bo | chroni się cłami, ale niezawodnie tamtejszemu rol- 
uczucia radości z bankructwa Antonia i rozpaczy z po 
wodu ucieczki Jessyki i marnowania przez nią pie-

stąpi dalsze prowizoryczne podwyższenie cła
10%.
Dzienniki niemieekie głoszą natomiast o planach 

ministra skarbu Wysznegradzkiego przywrócenia 
waluty złotej i tern tłumaczą sobie gwałtowne dro­
żenie rubla papierowego. Jakakolwiek jest przy­
czyna tego dziwnego zjawiska ekonomicznego — 
grozi ono ruiną nie przemysłowi rosyjskiemu, który

nictwu, które spieniężyć może swoje płody jedy­
nie na targach zachodnich, gdzie mu płacą za

niędzy nie były odpowiednio stopniowane i rozgrani-1 zboże j spirytus zdeprecyonowanem złotem. Rol-
cione. lnicy rosyjscy, a więc także właściciele ziemscy

Rola Harpagona w komedyi Moliera Skąpiec zali- j w Królestwie Polskiem, interesowani są najsilniej 
cza się do bardzo trudnych i u nas zaledwie kilku I w przywróceniu waluty kruszcowej, z ich łona 
artystów odtwarrało ją z powodzeniem. P. Rapacki I wyjść powinna inicyatywa do starań w tym kie 
posil da wyborne warunki indywidualne do tej postaci, I runku — dla nich bowiem ’ ’ 
to też w jego interpretacyi Harpagon wyszedł jako I celnej nie stanowi ochrony 
skończona całość, pełna naturalności i finezyi, taki złota i podrożeniem rubla, 
tutaj niezbędnej. Możemy zarzucić tylko jeden błąd, 
że w scenie, gdy mu ukradziono szkatułkę z talara 
mi, za mało był dramatycznym i brakowało mu rze­
wności. Stczegół ten jednak niknie wobec świetnego
przeprowadzenia roli i konsekwentnego jej trakto­
wania.

żadna reforma taryfy 
przed spadkiem ceny

C h m ie l .  Od ostatniego naszego sprawozdania By 
tuacya w handlu chmielnym uległa szczegółowe 
zmianie.

Wskutek pewnych już wiadomości o niepo 
Z innych artystów zasługują na wyszczególnienie I ™yślnym zbiorze chmielu w Niemczech i Anglii

* I __ . . .    _ m-m tt 1 I l innh  nr łn ł a i n n T r m  h n n / ł l n  ŚnU ni /\ n A n n l l  Jim mm. mmmm mmmmmm

Ostatecznie notowano: renta pap. 88.05, srebrna 
89.50, złota 106.80, austr. papierowa 101.35, An- 
globanki 165.40, Kredyty 309.75, Bankverein 
119.75, Unionbanki 238.75, Landerbanki 234.90, 
Alpiny 101.10, Ludwiki 205 50, Marki niem. 54.95.

Ostatnie wiadomości.
Młodoczeska deputacya, która ndała się do 

Wiednia, aby domagać się od hr. Taaffego po­
mocy ze strony państwa dla dotkniętych klęską 
powodzi, nie została przyjętą przez prezesa mi­
nistrów. Do Sonn- und Montags Ztg donoszą, że 
hr. Taaffe dowiedziawszy się o zamiarze Młodo- 
czechów, telegrafował do Namiestnika hr. Thuna, 
iż deputacyi przyjąć nie może, gdyż rząd zna 
swoje obowiązki i zadania, i do ich spełnienia 
nie potrzebuje specyalnego impulsu ze strony 
młodoczeskiej deputacyi. Gdy nadszedł ten tele­
gram do Pragi, młodoczeska deputacya była już 
w drodze do Wiednia, gdzie starała się o au- 
dyencyę u hr. Taaffego. Tenże jednak kazał człon­
kom deputacyi oświadczyć, iż nie może ich przy­
jąć jako depntacyę, a równocześnie powołał się 
na rozporządzenie cesarskie o 2-milionowej zapo­
modze, która jest wybitnym dowodem, iż przyby­
cie deputacyi było zbytecznym z jej strony tru­
dem. Hr. Taaffe dodał nadto, iż gotów jest przy­
jąć członków deputacyi w ich prywatnym cha­
rakterze. Wówczas weszli też dwaj członkowie 
deputacyi do gabinetu hr. Taaffego i rozmawiał 
z nim przez pewien czas o powodzi w Czechach 
i o innych rzeczach.

pp.: Stępowski, Śliwicki i Konopka. Z  fotelu.
P. R. Żelazowski i  L  ..

krakowskiej, zamierzają z dniem 1 października b. r. 
udsielać lekcyj dramatycznych, osobom chcącym się

ruch w tutejszym handlu tak się ożywił, że w prze

do jakości, za 56 kl. 90 do 130 złr.
Wczoraj po południu nadeszła depesza z No-

rsej tę myśl. wiedzy , j . ., . * • I cod o 10 m. a w ślad za nia nastroiła natych
dla sceny, aby ci, I mia8t. ospałość_ w handlu, a dzisiaj już kupcy wy­ki, mieli'o tych pierwszych krokach jakiekolwiek 
przynajmniej wyobrażenie. W przedsięwzięciu pp. 
Żelazowskiego i Stępowskiego up.trujemy zawią­
zek S z ko ł y  d r a m a t y c z n e j ,  
bną przez ostatnią An k i e t ę  te at  r a ną,  
to szkoły najwłaściwszą siedzibą byłby Kraków.

stępują z wielką rezerwą. Z obowiązku naszego 
nie przestajemy napominać producentów o starań 
niejszą pielęgnacyę rośliny i zwracanie baczniej­
szej uwagi przy suszeniu. Zdarzało się nam ob­
serwować próbki chmielu, suszonego sztucznie, o 
mizernym wyglądzie, a przecież pod względem ja-

Podania i baśnie k r a k o w s k ie  z  opowisdsń krakow- kości, stojącego o wiele wyżej od pięknie zielo- 
skiego gminu, spisał Dr Karol Mityńs. Lwów J8i% |nego  chmielu, suszonego na powietrzu. Wogóle 
Jestto osobne odbicie szeregu felietonów, jakie przea chmiel nasz tegoroczny silnie pleśnią nawidzony, 
niedawnym czasem drukowała Gazeta Lwowska, W  brak staranności, jaki producenci przy sortowa- 
tor znanym jest z gorliwego zbierania podań i baśni | gjp chmielu nhin ńria i. n m im v m l .in  iA m ii i  har-niu chmielu objawiają, przyczynił się jeszcze bar
naszego Indu wiejskiego, a prace jego w tej dzieazi_ dziej do obniżenia cen, a z pewnością przy tego 
nie drukują często pisma polskie tak codzienne, j»k I rocznym skonstatowanym nieurodzaju w okolicach 
specyalne, np. Wisła. W najnowszej swej pracy autor I chmielnych, chmiel nasz, zaprezentowany kupcowi 
■wrócił się do Krakowa i powtórzył szereg krążą^yth I odpowiednio, byłby znakomite uzyskał ceny. 
tu opowieści Indowych, związanych ze staremi gma-1 Zatecz podaje średni zbiór 40—45.000 ctn. Ausza 
Obami i kościołami. Coraz więcej zacierały się te opo | może mieć tę samą ilość; Dauba około 30.000 ctn. 
władania, młode pokolenie coraz mniej o nich wie- 
daiało, szczęśliwie więc uratował je p. Mńtyżs z »*»- .
pomnienia fali“. Szkoda tylko, że nie umieścił autor I Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparsu, 
waryantów niektórych z tych baśni, znanych i po I Ki>_ .  , , . nw ary a n tó w  .  .  .
w tarzanych, np. o kościółku na Smoleńsku. Da się 
to w su k że  łatwo uzupełnić w dalszych pracach autora,

Dział ekonomiczny.
K ra k ó w  9 września.

K j r a l tó w  dnia 9 września. 
Zapasy zboża na tutejszym placu są dość 

szczupłe, a zwłaszcza brakuje celniejszych gatun­
ków, które wskutek tego były dzisiaj więcej po­
szukiwane. Ceny nie doznały wprawdzie znaczniej­
szej zwyżki, lecz zarówno na pszenicę i żyto, jak 
na jęczmień i owies odbyt był dzisiaj więcej uła­
twiony niż dotychczas.

Płacono za pszenicę białą od 8 — do 845 złr.,
Onegdaj podaliśmy dosłowny tekst ukazu car-1 za czerwoną 0d g _  do 840 złr., za żółtą od 
\acrn dn m inistra finansów w s p r a w i e  pod - l o . — j n o.ok z« *v.n ,skiego do ministra finansów w s p r a  

w y ż s z e n i a  c e ł  r o s y j s k i c h .
Z aktu tego prawodawczego podnieść należy 

przedewszystkiem ustęp pierwszy, zapowiadający 
ogólną rewizyę taryfy celnej, w celu „doprowa­
dzenia jej do tego, iżby odpowiadała dzisiejszym 
potrzebom przemysłu rosyjskiego i dla równomier­
nego osłonęcia i ożywienia wszystkich jego gałę­
zi." Wynika z tego, iż rząd rosyjski dokonał już

* .  . t  • • _____ o.A4-n m n  1 n r n t n f l l r i  fi fi O D*Al _

8 '— do 835 złr.; za żyto od 610 do 6-45 złr.- 
za jęczmień browarny od 6-30 do 6-80 złr.; na paszę 
od 5 30 do 5-60 złr.; za owies od 5 30 do 5-75 
złr.; Rzepak od 10 50 do 11-—. Wszystko za 100 
kilogramów.  _

W i e d e ń  6 września.
(G.) Chociaż kursa wczorajsze giełd zagranicz­

nych nie działały zachęcająco, zachowała giełda
ne^rcfOTmy^cdnej^wEunku protekcyjnym,&że I Wiedeńska s t a ł ą 'tendencyę , do czego przyczyniło 
więc nie myśli bynajmniej odstąpić od dotych-1 się niemało podrożenie złotych walut i drobny 
czasowej swej polityki ekonoi  ------------------------------------ D rożenie złota wnł,

dzenie nadal, o^le^możnośc^ ze spotęgowaną siłą, | pierów, jak akcye kole^owe^nie^tóre bankowe ltp. 
wojny cłowej z całą resztą cywilizowanego świata
a w —— . li_M

tą cywilizowanego swiaia, i a papierów 
» m pierwszej linii z cesarstwem niemieckiem, jątkiem obu akcyj kredytowych, ucierpiała nieco 
które nietylko jest najbliższym sąsiadem, ale także na kursie. W akcyach kolejowych nieznaczne tyl- 
najważniejszym exporterem wyrobów przemysło- ko zaszły zmiany, kursa utrzymały sie na wczo- 
wych na targi r o o k ie .  Z .p o w ie d iW  b « - raj8Mj i y8„kotó. ‘ . lok“t
wzelednei polityki cłowej nie może być mile wi- ne straciły nieco z powodu szkód, sprawionychwzględnej polityki . „ --------  . .
dzianą w Berlinie, gdzie już dotychczasowe cła ostatniemi wylewami. . . , . .
rosyjskie wywoływały nietylko głośne skargi fa- Papiery przemysłowe ściągały Y ie n d y  l i e  
brykantów, ale nawet represyjne środki ze strony postępowały naprzód. Rent; > tendTncve Wa
rządu czy to w formie ceł zbożowych, czy zakazu wcale, okazując dnfa
lombardowania papierów rosyjskich przez bank luty zagraniczne podniosły się  znacznie ou dnia
państwa, czy wreszcie zarządzeń taryfowych, u- wczorajszego.

Z Petersburga donoszą dnią 7 b. m.: Wczoraj 
wieczorem cesarstwo rosyjscy, cesarzewicz, w. ks. 
xsenia Aleksandrowna i w. ks. Włodzimierz Ale 
tsandrowicz wyjechali z Peterhofu do gubernii 
wołyńskiej na manewry, mające się odbyć w po- 
iliżu Równa. Na manewrach obecni będą: w. ks. 
iichał Mikołajewicz, ks. Mikołaj Maksymiliano- 

wicz Romanowski i ks. Aleksander Piotrowicz Ol­
denburski. Do Równa udali się ministrowie: dwo­
ru i wojny, dowodzący główną kwaterą cesarską 
i osoby ze świty cesarskiej. Wielkie manewry na 
Wołyniu, w których przyjmują udział wojska 
z okręgów warszawskiego i kijowskiego, stano­
wią pierwszy przykład koncentracyi wojsk, odpo 
wiadających armiom. Obustronne operacye po­
przedzi trzydniowy marsz części armii, składają­
cej się z wojsk okręgu warszawskiego. Armią 
ubelską dowodzi jenerał Burko. — Naczelnikiem 

sztabu jest jenerał Puzyrewski, jenerał - kwater 
mistrzem jen. Sacharow, naczelnikiem kawaleryi 
w. ks. Mikołaj Mikołajewicz młodszy. Armią wo- 
yńską dowodzi jen. Dragomirow, naczelnikiem 

sztabu jest jen. Małama, jenerał kwatermistrzem 
jest jen. Szymanowski, naczelnikiem kawaleryi 
ien. Strukow. Głównym arbitrem jest w. ks. Mi­
kołaj Mikołajewicz starszy. Dnia 11 b. m. woj­
skom dany będzie odpoczynek i w Równie od­
będzie się uroczystość założenia cerkwi prawo­
sławnej.

Z Łucka telegrafują do Kijew lanina , że w d. 6 
m. wojska, biorące udział w wielkich mane 

wrach na Wołyniu, rozpoczynają swe działania. 
Armia wołyńska w komplecie 93 batalionów, 72 
szwadronów oraz secin i 216 dział pod dowódz 
twem jenerał adjutanta Dragomirowa zajmuje po- 
zycyę obronną za linią Ikwy i Styru, mając na 
froncie kawaleryę. Zadaniem jest obrona trójkąta 
Łuck-Dubno-Równo wobec przeciwnika, oczekiwa 
uego z zachodu. Armia lubelska w komplecie 9 
batalionów, 72 szwadronów oraz secin i 240 dzia 
pod dowództwem jenerał adjutanta Hurko rozpo 
czyna posuwać się z zachodu w celu sforsowania 
linii Ikwa Styr, bronionej przez armię wołyńską. 
Ostatecznem zadaniem jest zdobycie m. Równa.

kandydatów rządowych byłych ministrów: Stoiło-lłych narodowości; na ręce jego ofiarował na ten 
wa, Strańskiego i Sałabaszewa. Stronnictwa opo-1 cel konsul austryacki 1500 franków a konsnlowia
VTTAirinA n  n n a l r  n  ł r r  f t r l l r r \  d l a  Via m n i a i a n n ^ A  I  fu n n A n o W i ■  — 1 AAA A . _ i •  ̂ ®zycyjne uzyskały tylko słabą mniejszość. [francuski i włoski po 1000 franków.

Od Administracyi „Czasu.“
Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 

| nadesłał p. Ludwik Bukowski 5 złr.

NADESŁANE.
P a r b l g e  S e i d e n s t o f f e  v o n  6 0  l i r .

b i s  II. 7*65 p. Meter — glatt und gemustert
(circa 2500 versch. Farben und Dessins) _
versendet roben- und stttckweise porto- und 
zollfrei das Fabrik-Depot G. Henneberg (K. und 
K. Hoflieferant), ZOrich. Muster umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. (1625 3-3)

Or Emanuel Rosenblatt
p O W T O C l ł .  (i99o 2-3)

Telegramy biura koresp.
W ie d e ń  9 września. Cesarz przyjmował wczo 

raj w południe depntacyę Rady miasta Wiednia, 
składającą się z burmistrza i jego zastępców, któ­
ra wręczyła adres gratulacyjny z powodu zaślubin 
Arcyksiężny Maryi Waleryi. Cesarz, dziękując, wy­
raził swą radość, że ludność wiedeńska przy ka­
żdej’ sposobności objawia swoje przywiązanie do I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcvi) 
domu cesarskiego. Następnie poruszył Monarchal 3
kwestye bieżące i oświadczył, iż połączenie przed­
mieść Wiednia z miastem było niezbędnym i wiel­
kim postępem. CeBarz wyraził radość z powodze­
nia uroczystości śpiewackich i patryotycznych ma- 
nifestacyj ludności, poczem wypytawszy się o stan 
wylewów, łaskawie pożegnał depntacyę.

W ie d e ń  9 września. Cesarz wyjeżdża dziś o 
godzinie 6% wieczorem na manewry do Węgier, 
d. 16 b. m. uda się do Szląska pruskiego, a do 
Wiednia wróci d. 19 b. m.

Jak z pewnego źródła słychać, przybędzie ce­
sarz niemiecki d. 21 b. m. do Wiednia, aby wziąć 
udział w polowaniach dworskich w Styryi. Na 
dworcu kolejowym będzie uroczyste przyjęcie, a 
obiad galowy odbędzie się w Scbfinbrunn dnia 
2 października. Polowania mają trwać dni dziesięć.

W ie d e ń  9-go września. Przybył tutaj namie­
stnik Galicyi hr. Badeni.

Wiedeń 9 września. Co do stanu wody na 
stąpił od dziś rana stanowczo korzystniejszy obrót.
Centralny komitet ratunkowy zapewne jutro zo 
stsnie rozwiązany. Bar. Albert Rothschild ofiaro 
wał dla dotkniętych klęską powodzi 30.000 złr.
!ła większej części linij kolei państwowych ruch 

znowu się rozpoczął. Komunikacya Wiednia z Pra­
gą przez Gmiind i Wessely prawdopodobnie dziś 
jeszcze zoBtame przywróconą.

Horneuburg 9 września. Skutkiem przer­
wania wału pod SchliefbrUakl stoi część Korneu- 
burga pod wodą. Wiele rodzin musiało się prze­
prowadzić na inne mieszkania. Od dzisiejszego 
dnia opada woda.

P ł a g a  9 września. Wydział krajowy uchwalił 
ofiarować z nadwyżek funduszu indemnizacyjnego 
100,000 złr. dla osób znajdujących się chwilowo 
w potrzebie wskutek klęski powodzi.

Praga 9 września. Wczoraj odbyło się kon­
stytuujące posiedzenie krajowego komitetu ratun 
kowego. Namiestnik przedłożył zredagowany przez 
siebie projekt organizacyjny, który jednomyślnie 
został uchwalony.

Ogłoszono manifest, wzywający wszystkich do­
broczynnych ludzi o rychłą i obfitą pomoc.

Praga 9 września. Stan wody wynosi 178 cm.
Woda opada o 2 centymetry na godzinę.

Tryest 9 września. Ministerynm spraw we­
wnętrznych zakazało utworzenia stowarzyszenia 

p. „Lega nazionale," gdyż projektowane sto­
warzyszenie, mimo przeciwnego oświadczenia, we-

P '
powróciłem.

Dr Antoni Filimowski
b. asystent Uniw. J&giell. 

(1975 2 2) Grodzka, 39. Ordynuje od 2—4 po poł.

Prof. Dr Obaliński
p o w  r ó c i ł .  ( 1 9 7 9  2 - 2 )

Powróciłem.
Dentysta Dr K. Szymkiewicz.

(1916 4-5) Rynek Główny Ulr 2 6 .

Docent chirurgii w Uniwersytecie Jagiell.

Dr Aleksander Bossowski
mieszka przy ul. Brackiej L. 6, I. p. 

i ordynuje w chorobach chirurgicznych codziennie 
__________  °d 3—4 po południu. (1749 8-25)

nieodzowną potrzebę szybkiego wy- 
zdrowienia tworzy dla ciała wycieńczonego i o- 
słabionego przez choroby pożywienie, które osłabio­
nym organom nienarzuca ciężkiego zadania trawie­
nia, lecz zawiera w sobie odżywcze pierwiastkiwarayszeuie, minio przeciwnego oświadczenia, we- „  ko7tatoi«  . ------;

dług projektu przedłożonych statutów musi być I Takiem nożvw iJ^m  wP « » t  do przyjęcia w soki. 
uważanem za polityczne i może wbrew swojej 1 Ke mm? i«b* W * *  ®i*-

Graidanin aotuje obiegające w sferach wojsko 
wych pogłoski, jakoby zamierzonem było przenie­
sienie z Warszawy pułków lejb-gwardyi: grodzień­
skiego huzarów do Carskiego Sioła i ułanów do 
Peterhofu. Jednocześnie pułk lejb-gwardyi kira- 
syerów przeniesionym byłby z Carskiego Sioła do 
Gatczyny, a pułk lejb-gwardyi grenadyerów kon 
nych z Gatczyny do Moskwy lub Nowogrodu. Ce 
lem takiej zmiany ma być: skoncentrowanie bry­
gad huzarów w Carskiem Siole, ułanów w Peter- 
hofie, a kirasyerów w Gatczynie.

Według wiadomości departamentu medycznego, 
z kontyngensu rocznego powołanych do wojska 
w Rosyi 372,740 osób, było niezdatnych do służby 
62,633, t. j. prawie szósta część.

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności wy­
słało według Nowoje Wremia 60,414 rubli komi­
tetowi dla dotkniętych klęską głodową Czarnogór 
ców i innych Słowian.

G l U c k s b u r g  8 września. Podczas wczoraj­
szego obiadu, danego przez stany prowincyonalne, 
wzniósł marszałek sejmowy Reventlow toast na 
cześć ces tratwa niemieckich, wyrażając nadzieję, 
iż cesarzowi powiedzie się „rozprószyć ponure cie­
nie wewnątrz Niemiec." Marszałek nazwał cesa­
rza „ostoją wewnętrznego i zewnętrznego pokoju." 
Cesarz podziękował i zaznaczył, iż zawdzięcza 
prowincyi ten klejnot, który błyszczy przy jego 
>oku i że spodziewa się osiągnąć zamierzony cel, 
jeśli każdy Niemiec ze swojej strony będzie go 
) opierał w usiłowaniu rozpraszania wewnętrznych 
cieni.

H e l s i n g f o r s  8 września. Jenerał-gubernator, 
przyjmując w Kuopis władze gubernialne, powie­
dział do nich w języku rosyjskim pomiędzy in- 
nnemi: Jestem zupełnie przekonany o waszych 
uczuciach wiernopoddańczych dla naszego ukocha­
nego monarchy, są jednak ludzie, starający się 
obudzić nieufaość względem rządu. Zdrowy roz­
sądek ludu nie dał się jednak obałamucić temi 
tnowaniami i ludność kraju, jak teraz, tak i na 
irzyszłość używać będzie owoców dobrobytu. Je ­
żeli w prasie rosyjskiej pojawiły się nieprzycbyl 
ne dla Finlandyi artykuły, to was nie powinno 
niepokoić, ponieważ powód do tego dali niektórzy 
Tinlandczycy. Zdrowy rozsądek wymaga spokoj­

nego zachowania się wobec podobnych faktów, a 
zarazem ufności w ojcowską opiekę naszego uko­
chanego monarchy, troszczącego się o szczęście 
loddanych wszystkich narodowości państwa.

Z o f i a  8 września. Do sobrania wybrano wszę­
dzie kandydatów rządowych. Z powodu pomyślne­
go wyniku wyborów przyszło w rozmaitych miej 
icowościach do radosnych manifestacyj. Stambu­

łów został wybrany w Zofii, Tirnowie, Filipopolu 
Eski-Zagra; minister Tonczew w Zofii, Tirnowie 
Warnie, a również wybrano postawionych jako

dla państwa niebezpiecznych. Zresztą projekt sta­
tutu jest prawie równobrzmiący ze statutami roz­
wiązanego Stowarzyszenia „Pro patria."

Buda-Peszt 9 września. Poziom wody pod 
niósł się od soboty o 40 cm. Wyspa Małgorzaty 
częściowo zalana.

Berlin 9 września. Omawiając klęskę powo 
dzi, pisze Nordd. AUg. Z tg : Nie chodzi o to, ja 
kim językiem mówią ofiary powodzi, lecz o fakt, 
że istnieją, i że prócz mieszkańców naszego kraju, 
również ludność ściśle z nami złączonych Austro- 
Węgier potrzebuje pomocy. Nie wątpimy, że duch 
dobroczynności naszego społeczeństwa i tym ra 
zem znów się zamanifestuje i że zarządzone zo­
staną składki.

C4ravenstein 9 września. Cesarz pojechał 
z Sonderburga na teren manewrów, polegających 
na bitwie, którą staczają dwie dywizye floty; 
wschodnia dywizya zdobyć ma przejście przez 
Alsensund i wyprzeć z pozycyi zachodnią dywizyę, 
stojącą w pobliżu Dlippel. Atak wschodniej dywi 
zyi udał się w zupełności.

Paryż 9 września. Tutejsza ambasada ture 
cka zaprzecza wiadomości dzienników, jakoby sta­
nowisko wielkiego wezyra było zachwianem.

Madryt 9 września. Onegdaj zachorowało 
w mieście Walencyi 15 osób na cholerę. W pro- 
wircyach zmniejsza się wciął epidemia.

Gibraltar 9 sierpnia. Między trzema ofice­
rami angielskimi i Hiszpanami przyszło do kłótni. 
Hiszpanie znęcali s;ę nadj Anglikami i p oranili 
ich sztyletami.

Angielska władza wojskowa wdrożyła śledztwo. 
Southampton 9 września. Wszyscy robo­

tnicy zatrudnieni w dokach strajkują, ponieważ 
zarząd doków nie uznaje stowarzyszenia robotni­
ków i nienależącycb do unii zatrudnia jako sta­
rych robotników.

Wszyscy tragarze, majtkowie, palacze i rzemie­
ślnicy z warsztatów okrętowych przyłączają sie 
do bezrobocia.

Ruch portowy ustał zupełnie.
L e o d y u m  9 września. Kongres katolicki dla 

popierania reformy socyalnej został otwarty. Wy 
słano telegramy do Papieża i do króla Leopolda. 
Kongres liczy bardzo wieln uczestników; obecni 
są też delegaci z Anstryi.

Petersburg- 9 września. Rodzina cesarska 
przybyła wczoraj do Łucka i natychmiast udała 
się na pole manewrów.

Jenerał Bardowski, dowódzca wysłanej na ma­
newry trzeciej dywizyi piechoty gwardyi, zmarł 
nagle na apopleksyę nerwową.

Zofia 9go września. Znane są ju t rezultaty 
wszystkich 295 wyborów. Wybrano 260 kandyda 
tów rządowych, a 35 opozycyjnych. Rząd odniósł 
świetne zwycięstwo. Wyborcy Zofii po skończo­
nych wyborach urządzili owacyę dla Stambułowa. 
Stambułów i Żiwkow wybrani każdy w czterech, 

Tonczew w trzech miejscach. Eks-ministrowie 
Stoiłow, Strańsky i Sałabaszew wybrani zostali 
również jako kandydaci rządowi.

Konstantynopol 9 września. Obiega wia- 
rogodna pogłoska, że we wsi Bagczedanik w po- 
iliżu Ismidu Armeńczycy zamordowali trzech stra­

żników bezpieczeństwa. Fakt ten był przedmiotem 
wczorajszej rady u sułtana, na której byli obecni: 
wielki wezyr, minister spraw zagranicznych i mi­
nister sprawiedliwości.

Salonika 9 września. Ku ratunkowi ludności 
dotkniętej pożarem utworzył się pod przewodnie 
twem honorowem jenerał-gubernatora komitet, zło­
żony z przedstawicieli wszystkich tu samiesska-

trawienia, nic wywołuje 
pragnienia, przyjemnie smakuje i pod względem 
wartości pożywczej ładnemu peptonowi nie ustępuje.

(1177) J

N ieregularne traw ienia,
nieżyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w żołądku i t. d ., tudzież

nieżyty dróg oddechowych,
zaflegmienie, kaszel, chrypka są temi cho­

robami, w których

MATTONIego

W M i S R
w oda

ZOZAWA ALKALICZNA
wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się

z szczególnym skutkiem.
(629 3 )

Ayto Imperial. Firma E r n e s t  B a h l s e n  
Pradze-Winohradach zapewniła sobie prawny 

znak ochronny na nowe żyto Imperial. Żyto Im­
perial przyniosło wedle świadectwa urzędu miej­
skiego w Vrszowicach na tamtejszych polach do­
świadczalnych wielki plon w ziarnie i słomie 
Na 3 morgach uprawiono 52 kilo wysiewu i ze-

?6, mendli P° 643A kilo wymłotu, t. j. 4856 kilo plonu i przeszło 50 ceatnr. metr 
wspaniałej słomy czyli 93 z jednego ziarna lub 
3 do 4 razy większego obszaru jak ze zwykłego
y (2000)

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E .
W  i e d e ń  9 września. 2 godzina 30 min. popoł.

ier. op od .. 
srebrna _

■Jr. c t

87 95 
89 — 

107 50
g 5% pap.nieop. 1101 15 

AkcyeBan.Aus.-W . 974 —
kredytowe

Londyn...............
Napoleony . . . .
Dukaty 
M arki......................
5% Renta węg. pap! 
47. ” n złota
Losy prem. węg.. . 
Losy tureckie . . .

309 — 
112 35 

8 95 
5 38 

55 07 V, 
99 30 

101 30

36 60

Anglobanki . . ,
U n io n y ................
Bankvereiny . . . .  
Akcye Landerbanku 

„ kol. Kar. Lud. 
n n lwowsko- 

czemiow.

B b . u J , '01"'1”' . ;
Nordbahny.............
Staatsbahny . .
Ą j p i n y  ; ;
Akcye tytoniowe . 
R u b le ................

« lr. c t.

165 30 
238 — 
119 60
235 50 
205 —

230 -  
152 25
236 — 

2760
246 62 

99 90 
139 75 
141 25

Usposobienie giełdy: lepsze.

B e r l i n  9 września.
Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . . . 
5% Listy zast. pola.

182 — 
181 40 
257 30 

75 —

4’/, Listy likw. poi. 
Ake. kol. Kar. Lud.

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

71 40
93 — 

175 62 
256 50
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4 CZAS * Środy 10 Września 1890.

diplómee, connaissant l’al- 
lemand et la musique, de­

sire se placer 4 Cracovie. Pour renseigne- 
ments magasin franęais de Mme Beze, 
S u k i e n n i c e .  (2049-1-3)

Do wynajęcia s k i e  m ie s z k a *  
nie elegancko umeblowane, dwa pokoje 
z przedpokojem przy ulicy S ł a w k o w ­
s k i e j  Nr. 20, II. piętro. (2050-1-3)

Sklep korzenny
z restauracja i w y s z y n k i e m
wszelkich trunków, jest z powodu śmierci 
właściciela przy ruchliwej ulicy zaraz do 
obsadzenia. Kapitał potrzebny 3000 złr. 
za towary, urządzenie i t. d. Adres złożo­
ny w Admistracyi „Czasu“ w Krakowie. 

(2046-1-4)

C hodnik i z ju ty  i k ok osu  
oraz M aty k o k o so w e

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca (1901-1-)

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
tc K rakow ie, w Sukiennicach l. 24.

9 9 *  Ceny bardzo niskie. ' W

Potrzebna Jest zaraz
gospodyni

znajjca się na gospodarstwie wiejskiem  
i na kuchni. —  Bliższa wiadomość 
pod adresem : A. O. poste restante 
L im an ow a. ( 2047- 1-3)

W  Tarnowie
jest do sprzedania plac pod bu­
dowę kamienicy, w samym środku 
miasta, naprzeciw gmachu gimnazyalnego 
obok realności XX Filipinów. Zgłoszenia 
przyjmuje się pod lit. K. S. 1. 133 poczta 
Kołaczyce. — Pośrednicy wykluczeni. 

(2045-1-3)

Badeńskie winogrona
kuracyjne i stołowe (czerwone i białe), 
owoc słodki wyborowy, rozsyła franco 
w koszykach 5 kilo po 1-80 złr. (2048-1-) 

P aw eł K lapsia , 
emeryt, aptekarz w Baden b. Wien 

Josefsthal Nr. 5.

Battonya, pr Arad w Węgrzech.
Wywóz żywych kurcząt i kapłonów, 

t u c z o n y c h  w koszach 5 kilo opłatnie 
koleją lub pocztą za 3 złr. 20 ct. — Pró 
ba wystarczy, aby zostać stałym kupują­
cym. — R. Seemann, własne zakłady tu­
czenia drobiu. (2013)

BAHLSENA
iyto na wysiew

Prawnie ochronione.

W edle poniżej umiesz­
czonego świadectwa oraz 
wielu innych doniesień 
z rozmaitych okolic (tak­
że z wysokich gór) wy­
próbowane jako  wytrwate 
na zimę, stanowiące odpór 
przeciw kładzeniu się i 
niezrównane w plonie, o 
bok wielkiej oszczędności 
wysiewu. (1999-1-3)

Świadectwo.
50 c. 

stemp.

Podpi sany m iejski u- 
rząd na podstawie zeznań 
podpisanych ś w i a d k ó w  
panów Karola Keitlera, 
dzierżawcy w ielkiej w ła­
sności ziemskiej i b ro­
w aru, i Tomasza Szka- 
stnego, posiadacza grun 
towego, obu z Vrszowic, 
poświadcza, że uprawia­
ne przez pana Ernesta 
Bahlsena, właściciela re ­
alności w W inohradach 
pod Pragą, na polach do­
świadczalnych — należą 
oych do wymienionego 
w obszarze wspomnianej 
miejscowości —„żyto Im­
p e r ia l  zwróciło ogólną 
uwagę z powodu nad­
zwyczajnej bujności, od­
porności przeciw kładze­
niu się (krajowe gatunki 
zupełnie się położyły), si­
ły  i długości słomy tu ­
dzież swych bardzo wiel­
kich źdźbeł. Ilość do wy 
siewu 52 kilo na 2380[J  ° 
wydała plonu 75 mendli, 
k tó re  okazały 643/, kilo 
ziarna za mendel.

W  dowód czego pie 
częć urzędowa i podpisy.

Urząd mi e j sk i  
>2 w Vrszowicach,
°  dnia 9go sierpnia 1890 r.

$  (L. S.)
Naczelnik gm iny:

^ B. Kołeczek, wł. r. 
Ju Karol Keitler, 

dzierżawca dóbr. 
g Tomasz IsiMtny, 
£  posiadacz gruntu.

Illustrowane cenniki 
i  także innych zbóż cen 

nych na wysiew, cebulek 
kwiatowych, roilin i t  p. 
rozsyła darmo i opłatnie.

Ernest R is e n
w PR A D Z E *
W in oh rad y ,

C analscfier Garten.

O g r o d n i k
Gratkowski, obe-

   znany ze wszyst-
kiemi gałęziami ogrodnictw a, szuka posady od 
1 października b. r. pod skromnemi warunkami.

Wiadomość pod powyższym adresem w R a- 
d ł o w i e. (2042 2-3)

M r  H o  D z i e w i c * k i
sera de retour a Cracovie dćs le l r  Octobre; 
il pent donner quelques leęons d ’anglais, 
mais seulement dans 1’aprćs-midi ou dans 
la soirće. — S ’adresser a Mr. Michałka, 
ulica S z p i t a l n a  No 21. (1966-3-6)

Mundurki dla pensyomrek,
suknie jesienne i żakiety, jak o  specyal- 
ność podług najświeższych żurnali paryskich, w y­
konywa szybko, gustownie i dokładnie praco­
wnia Teodozyi Jłahnównej w Rynku 

gł. kr. lO , I I  piętro.
Poleca świeżo otrzymane paryskie koron­

ki czarne na suknie. (1915-5-6)

M A ŚĆ naskórnaM O U U N
Maść ta  leczy wrzodzlankl, p ry­

szcze, czerwoności, krosty , węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i w yr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach I 
głowie i skutecznie działa napo- 

Tissioir S 5 5 ?  ro s t włosów.
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1389-16-)

Wody mineralne i naturalne.

A dm inistracya: w Paryżu, Boul. M ontmartre 8.
S R A k U E - e B I Ł L E .  Choroby lymfa- 

tyczne , organów traw ienia, zatory, w ątroby 
i śledziony, kamienia i t. d.

HO PIT  Ali. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, b rak  apety tu , upośledzo­
ne trawienie, boleści żołądka.

C E L E S T I N S .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. [741-14-20] 

H A  U 'f E H I V K .  Choroby krzyża, pęche­
rza , żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka.

^ądnć należy, aby nazwisko źró­
d ła  znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w apt. W. R e­
dyka i K onst. W iszniewskiego oraz u S. Fein- 
tu ch a , J . W entzla, W. Goldwassera i Józefa 

! G oldw assera; w Tarnowie u p. N. Traum.

• O f € « 0 9 « M O « « 9 l 9 H
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM
Aprobowane przez parts 

Akadem ią medyczną  
w P aryżu, adoptowane  
przez Form ularz offl 
c ia lny  francuzki, sank 
cionow ane przez radę 1955 

M edyczną w Petersburgu.

PARTS

# s
Posiadające równocześnie własności Jodu Z  9 i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we w  

9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo- O  
m  luje zarodek skrofuliczny 'puchliny, zatha- 9 
Z  nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- m  
2  ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie 2  
•  bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), •
9 w L a u co rrh śs  (białych uptawach), w  Ame- 9
Sb n orrhóe  (zatrzymanie zupełne lub częścio- 9  
a  we regularności!, w  Suchotach, w  Syfilis m  
H  o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one ”  
0  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
9  czaj silny, do podżywiania organizmu i do £

•  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
słabych lub osłabionych.9 N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego H  

£  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
m  drzazniającem. Jako dowód czystości i ^  
2  autentyczności prawdziwych P ig u  ek ^  
J  B lancarda , żądać należy, naszą pieczęć na J  
9 srebrze i podpis nasz ni- /  „ 9
9  niniejszy położony u spo- 
0  du zielonej etykiety.

® Aptekarz w Paryżu, r o k  b o n a p a i  t k ,  40
9  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . w• • • • • • • • • • • • • • • • • •

(1390 23 39)

COGNAC
vieux Champagne, znak: Non plus ultra, 
prawdziwy francuski, w wybornym gatun­
k u , podniecający trawienie, wzmacniający 
osłabione osoby i powracających do zdro­
w ia , rozsyłam Z ocleniem i opłatnie za 
zaliczką pocztową 8 złr. baryłkę 4-litrową 
lub w koszach 3 butelki po trzy  ćwierci 
litra  za 1 złr. 80 ct. butelkę. (1985-2-52) 

Prawdziwy dowieziony najlepszy

r  i i  n i  J a m a i c a
po 7 złr. 50 cnt. baryłka, 

po 1 złr. 75 cent. butelka, jak  wyżej. 
W yborne słodkie

naturalne wino Malaga
po 4 złr. 90 cnt. baryłka, 

po 1 złr. 25 cnt. bntelka, ja k  wyżej.

R . Y laiti w  T ry eśc ie .

Na placu przy ul. Dietlowskiej
GRANDE

C I R % C E
I NTERNATI ONAL.

We ś r o d ę  daia lOgo września b. r 
' . 7‘/a wieczór.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż mój
Skład papieru, Przyborów do pisania, Zeszytów szkolnych 
własnego nakładu, Ram do obrazów, Książek do nabożeń­
stwa, Artykułów religijnych, Tutek cygaretowych, Towarów 
galanteryjnych (perfum, mydeł, szczotek, grzebieni i t. p.)

pod firmą (1875-8-10)

Rudolf Herllczka w Krakowie
przeniosłem do domu

„pod Murzynami** przy p lacu  R a r y a c k lm  1.
2 ^  Polecam ś w i e ż y  t r a n s p o r t  l i s t e w  n a  r a m y  najnow­

szych profili (tak czarnych, bronzowych, oksydowanych, złoconych, jak 
i dębowych w deseń i gładkich) po cenach nader umiarkowanych.

Z a m ó w i e n i a  z prowincyi uskutecznia się szybko i dokładnie.

Prawdziwe granaty w złocie.
Czeska ajeneya F erd y n a n d a  H o f m anna W Krakowie, u l .  Grodzka 26,

(1963 20 30)

P A P IE R  FAYARDetBLAYN
Przeszło SZEŚĆDZIESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
remnałyimów. irytacyj piersiowych, boleści, zwichnień. ran. oparzeń, na­
gniotków. odgniotków pomiędzy palcami 1 odmrożeń. (1584 1-)

Dostać można we wszystkich aptekach. (W ymagać własnoręcznego podpisu).

ODZNACZONE 
wielkim srebrnym 

medalem
w Wiedniu 1888.

ODZNACZONE 
medalem srebrnym

w Krakowie 
1887.suszenia owocow i warzyw

w  BO CH NI,
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

ma do sprzedania wszelkiego rodzaju konserwy owocowe i warzywne, tudzież 
słynne i ulubione zupy francuskie „ J U Ł I E U iE "  suszone najnowszym 
amerykańskim sposobem, a polecone przez komisyę lekar­

ską w Krakowie. (1764 10-20)
Zwraca się przytem uwagę Szan. Odbiorców na wczesne zamówienia, albo­

wiem w ubiegłym roku sprzedała Spółka 20,000 paczek „Julienny" zagranicę.
W KRAKOWIE do nabycia u p. Knorka  przy ul. św. Jana ,  p. Łowiec­

kiej  przy ul. S ł a w k o w s k i e j ,  p. Czyńskiego w S u k i e n n i c a c h ,  w mle­
czarni Grodkowickiej przy ul. B r a c k i e j ,  p. Strycharskiego  przy ul. D ł ug i e j .

Przez Wys. c. k. kraj. Władzę szkolną konces. pryw.

szkoły muzyczne Kaiser
w Wiedniu, VII., Zieglergasse 29. VIII., Florianigasse 52.

Zł rok szkolny rozpoczyna się 17 września 1890 i trwa do 30 czerwca 1891. 
a października otwarcie nowych kursów.

W ykształcenie uczniów na wirtuozów, dyrygentów, kapelmistrzów tudzież do mnzykalnego 
działu nauczycielskiego (do c. k. egzaminu państwowego).

Przedmioty wykładowe: śpiew  chórowy, kościelny i solowy, g ra  na fortepianie, skrzypcach, 
wiolenczeli, altówce, basie, teorya, kompozycya, instrum entacya, historya muzyki, ogólna history a 
literatury, ję zy k  włoski i franouski, pedagogia muz., metodyka.

Zamiejscowym podaje się na żądanie wskazówki o stosownem mieszkaniu i wikcie w pobliżu 
zakładów. P rospekta tudzież wszelkie wyjaśnienia darmo i opłatnie przez sekretaryat. 

(1992-2 3) Dyrekcya.

wielkie przedstawienie.
Początek przedstawień codziennie o godz. 
7 Va wiecz., w niedziele i święta dwa przed­
stawienia, początek pierwszego o godz. 4 
popoł., drugiego o godz. 7 % wiecz., każde 

z doborowym programem.
Jutro we c z w a r t e k  dnia 11 września 

b. r. przedstawieni o godz. 7Va wieczór. 
(1924-10)____________ D yrekcya .

Akademia przemysł.-handlowa w Gracu.
Akademia rozpoczyna z dniem 15 września b. r. dwudziesty ósmy rok szkolny.

3 klasy i klasa przygotowawcza dla ty c h , k tórzy  do akadem ii nie mogą być jeszcze przyjęci.
Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej służby

wojskowej.
Hura ablturyentów. Jednoroczny kupiecki kurs dla maturzystów z gimnazyów i szkół 
realnych, którzy poświęcają się zupełnie zawodowi handlowemu lub równocześnie ze stu- 
dyami uniwersyteckiemi chcą także zyskać wiadomości handlowe. (1571 8-8)

W iadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, również szczegółowych pros­
pektów  ndziela llyrehcya Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu.

Dyrektor: A. E . v. Schm id.

Wiedeń -  „Hotel Metropole".
Rlagitraue, Franz-Josefs Quai. ___

W ie lk i  p ler w iz o r z ę d n y  hotel .
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, ozytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas11]. Wspaniało podwórza oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed ho telem , omnibus hotelowy na dworoaob kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżono sany. [1771-33 60] L. SPEISER.

2 0 0 0  z l r .  r o c z n e g o  p o b o c z n e g o  d o c h o d u
mogą sobie przysporzyć stateczne osoby każdego stanu — przy pewnej zapobiegliwości. — 
Zapytania pod lit. 8 4 0  przesyłać do Rudolfa Moaiego w Wiedniu. (1590-4-4)

IW
Za pomocą własnej metody oduczam błędu 

ąkania się, szeplenienia i t. d. Kurs nauki przy 
codziennej pracy trw a najdłużej od 2 do 3 mie­
sięcy. — Bliższa wiadomość przy p l a c u  D o m i ­
n i k a ń s k i m  pod Nr. 1, codziennie od godziny 

do 4 popołudniu. (1972-2-10)
Leon Stępow ski, 

art. dram. teatru  krakowskiego.

języka rosyjskiego
udziela słuchacz Uniwer. Jagiellońskiego. 
Wiadomość w Czytelni Akademickiej (Ry­
nek A—B Nr. 37) od g. 1 0 - 1  rano i od 
° -6 popoł., lub w Administracyi „Czasu“.

(1964 3-3)

Nauczycielka Polka
poszukuje posady. Listy opłacone przyjmu­
je właścicielka domu Nr. 300 w Podgórzu.

(1958-2-6)

Agence Internationale
U n i e  S I K O R S K A ,

Cracovie, Rynek  7.
Recommande:

Une Erancaise bonne sup. parlant Couram- 
ment 1’allemand aux apptus de 300 ii.

line Polonaise possćdant, le fraDęais l an- 
glais et la musique aux apptus de 400 fl.

Une Illem ande diplomće aux apptus de 
300 fl. (1995-2-4)

za-
pan-Zdolna krawcowa ?aTPt^ n “SS®

na pokojowa. Bony, wychowawczynie, panny po­
kojowe, klucznice i gospodynie — poleca Biuro 
Malwiny Gandour w Biały. Na odpowiedź dołą­
czyć markę na 5 cnt. (1965-3-3)

Ilemka
udziela lekcyj Jęayha niemieckiego, go­
dzinę dziennie za wynagrodzeniem 5 złr. miesię­
cznie. Bliższa wiadomość przy ulicy S ł a w k o w ­
skiej pod Nr. 22, I  piętro — można zastać od 
godz. 3—4 popoł. (1946-4 5)

W  hotelu Saskim
jest s k l e p  pod salę balową do wynaję­
cia. Wiadomość w Administracyi hotelu.

(1978-2-3)

Jedyny skład odznaczony w w Paryżu złotym medalem.

C O B S E T T D IM S K ID
HI. Weiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 26 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nero uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3 ) ob­
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść ca sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką lub poprzednią gotówkę. (170-43 )

b lllK I SPÓŁKA
odlewarnia żelaza i Tow. akcyjne wyrobu machin 
w R u d a p e s z c i e  i L e o b e r s t l o r f  

pod W i e d n i e m
mają zaszczyt zawiadom ić, że objęli wyrób

mOlOrÓW flaZOWyCll, patent BaDM onka,
które wykonywane w leżącej i sto jącej, jedno- i dwu-cylindrowej konstrukcyi, odznaczają 
się prostą i trwałą budową, spokojnym chodem, pewnym i tanim ru­
chem, lekkością, małem zużyciem gazu, opuszczeniem suwaku, dlatego 
niewieloma i bardzo zwykłem! naprawami, małem zajęciem miejsca, 
zamkniętą skrzynią na oliwę, dlatego małem zużyciem oliwy i ochroną 
przeciw kurzowi. — Zastępstw o szczegółowo dla motorow gazowych m a: (1124-9-10)

ANTONI HAN, inżynier w Wiedniu, III., Barm herzigengasse 16.
Prócz tego polecają swoje:

ŁOŻYSKA WALCOWE z walcami z twardej lei- 
zny — dla młynarzy;

ŁUSKACZE i inne machiny młynarskie;
TURBINY, szczegółowo według stosunków miej­

scowych wykonane, z dokładną regu- 
lacyą i możliwym wyzyskiem ist­
niejącej siły wodnej.

ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE i przeniesienie

WAGONY dla kolei normalnych i wązko-to- 
rowych i potrzeby kolejow e;

MACHINY dla wyrobu papieru i celu­
lozy, walcownie;

WYROBY Z TWARDEJ LEIZNY wszelk. rodzaju, 
rozdrabnlacze, szczęki do rozbija­
nia, młynki kuliste, walce 11. p.; 

roboty machinowe i odlewowe I 
dynamometry i sprzęgła tarciowe.siły, nawet na większe odległości;

Jeneralne zastępstwo ma GŁĄBI Z  &  CORP. w Wiedniu, IX., Waasgasse 31

Lekcyj w zakresie gimnazyain.
oraz

S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

JANA MATU KORDECKIEGO
w  Krakowie, ul. św . Anny (Hotel Victoria).

Sprzedaż, zamiana, wynajem! 
S p rzed a i na rafy .

Fortepiany nowe od 250 złr. do 19C0 złr., fortepiany 
używane od 40 złr., 11940-4-10) 

1^*  N a jw ięk szy  w ybór. “BB

Nauka prywatna
dla

jn o r o c z i
itml

Począwszy od 1 października b. r. 
udzielać będzie w Krakowie prywat- 
tnego przygotowania do egzaminu na 
jednorocznych ochotników kilku nau­
czycieli szkół średnich, według planu 
w szkołach dla aspirantów jednorocz­
nej służby wojskowej przyjętego.

Zgłoszenia przyjmuje profesor c. k. 
szkoły realnej w K r a k o w i e  K. Kum, 
najpóźniej do końca września 1890 r. 

(1944-4-5)

W i n o g r o n a
k u ra cy jn e

badeńskie i voslauskie, słodkie i doj­
rzałe, 2 złr. 50 c. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacji po­
cztowej za zaliczkę, (2011-2-10)

A n ton i R ie s s ,
w B aden p o d  Wiedniem,.

O g r o d n i k
kawaler, dobrze uzdolniony we wszystkich gałę­
ziach swego zawodu, poszukuje posady zaraz lub 
od 1 października 1890 r. A dres: 8t. Kowal­
ski, Kościan, W. Ks. Poin. (1974 2-2)

przygotowuje do egzaminów 
wstępnych do szkół wojsko­
wych, na kadetów i jednorocz­
nych ochotników. Bliższa wiado­
mość ped lit. H. T. R. poste restante 
Kraków. (1961-2-5)

D arm o I op ła tn ie !
wysyła najnowszy (1906-5-)

illustrowany cennik
SKŁADU FABRYCZNEGO

W. Krzysztofowicz w Krakowie,
lin ia  A  — B  p o d  N r. 37.

H a j ą t k i
w Galicyi i Królestwie, dzierżawy, kamie­
nice do sprzedania i zamiany. — F o lw a rk  
przy kolei; piękny dom, ogród i 8S mm- 
gruntu do sprzedania. — P o trz e b a  5 0 0 0  
złr. na hipotekę kamienicy. — Rządcy, le­
śniczowie, guwernerzy itd. do umieszcze­
nia. — Posyła do wizy paszportu i t. p. 
czynności załatwia Biuro komis. - inform. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie przy ul. 
G r o d z k i e j  pod Nr. 30. (1908-4-4)

Sklep od podwórza
z obszeruemi i suchemi piwnicami, jest 
do wynajęcia każdego czasu. Wiadomość 
w handlu Horowitza  przy ulicy Gr o d z ­
ki e j  L. 32, w Krakowie. (1890 5-10)

Magazyn mód Dora
w Krakowie Rynek L. 36,

przyjmuje zamówienia na kostiumy 
* własnych i obcych materyj
i wykonuje je w jaknajkrótszym czasie 
i po cenach umiarkowanych. (1953-3-6)

Kandelabry,
garnitury na biurko, wazony, 
ramki, przyciski, popielniczki 
i miseczki z bronzu, najpiękniejsze 

i najtańsze u

Wilhelma Fenza w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie­

nia zamiejscowe odwrotnie. (1415 6 )

SI KASA
stare i nowe sprzedaje najtaniej (1988-90 ) 
EHL WEINER, WIER, I., Salzthorgasie 4.

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą m ateryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King je s t naj­
lepszą, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak je s t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ebę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, sze ro k ., 20 

metr. d ług ., na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ....................... złr. 7-—

1 sztukę 88 centym etr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..............................................   8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie łó ż k a ......................................  12-80
Celem przekonania aię o gatun­

ku, przeayłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. (1679-35 )

HI. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13—14.

Winogrona kuracyjne
w najszlachetniejszym gatunku, wyborno 
także jako winogrona stołowe, koszyk 43/« 
kilo 2 złr. rozsyłka za zaliczką. (1920 4-2 «) 

E. Handl w Wiedniu,
I., Naglergasse Nr. 16.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austryaokioh kolei państwowych.
W I C I A A  *  R O Z K Ł A D !  J A Z D Y

ważny od 25 czerwca 1890 r.
Odjazd ■ Krakowa (Podgói

5-14 rano z Podgórza-Płaszowa 
5-33 „ „ Podgórza-Bonarki

7-59 rano z K rakowa (kol. K. L.)
8-23 „ „ Podgórza-Płaszew a

9 — 
9-37 
9-59

.  „ Krakowa (kol. Pńłn.)
„ Podgórza-Płaszowa
„ „ Podgórza-Bonarki

» ) '
| do Oświęoima, 
1 Wiednia.

! do Suchy, 
Chabówki, 

Mszany dolnej.
do Żywca, 
Zwardonia, 

Bielska,W ied.

2-05 popoł.*z Krakowa (kol. Półn.) 
2-44 . * Pódgórza-Płaszowa

„ Podgórza-Bonarki
2-44
3-01

Orłowa, Chy^ 
rowa, Stryja.

do
Oświęcima, 

Wied
6-65 wiecz. „ K rakowa (kol. Półn.) do Żywca,
7-32 „ „ Podgórza-Płaszowa N. Sącza, Chy-
7-56 „ „ Podgórza-Bonarki rowa, Stryja.

Odjiszd z Tarnowu;
4-46 rano do Orłowa, Suchy, Żywos.
9-54 „ „ Chyrowa, Stryja.
2-39 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Chy 

rowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa (Podgórza);
5*42 rano do Podgórza-Bonarki j ze Stryja,
5-56 .  .  Podgórza-Płaszowa [Chyrowa, Or-
6-02 „ „ Krakowa (kol. Półn.) Jłowa, N.Sącza

10-19 u „ Podgórza-Bonarki J ze Żywoa,
10-35 „ „ Podgórza-Płaszowa i W iednia,
1037 „ „ Krakowa (kol. P ó ł .) ) Oświęoima.

zef
3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki 
4 03 „ „ Krakowa (k^Półn.)
413 Podgórza-Płaszowa

7-10.wieoz. do Podgórza-Płaszowa 
7-35' „ „ Kraki

8 47 wiecz.

owa(kJLLud.)

9-06
49-38

ro w a ,'
N. Sącza, P e ­
sztu,W iednia, 

Zwardonia, 
Bielska, 

z Mszany doi., 
Chabówki, 

Suohy.„ Podgórza-Bonarki 
„ „ Podgórza-Płaszowa z Oświęoima,
„ „ K rakowa (k.K.Lud.)

Przyjazd do Tarnowa;
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. z Orłowa, N. S ącza, Stryja, 

Chyrowa.
7-40 wieczór z Orłowa, Żywoa, Stryja, Chyro w*,

Czas podany je s t według zegrru  peszteńskiego. [2511-56 ]
Rozkłady jazdy w tormaoie kieszonkowym nabyć można po oenie 5 c n t  we wszystkioh staeyaob 

______________0. te, austr. kolei państwowych łub u konduktorów.

CMtoakuri D robni .Cnro." Papier i  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Bifdea Drukarni Józef Łakocińtki,


